
PROTEST POLSKI
przeciwko decyzji sygnatarjuszy paktu czterech

LONDYN, 2,18 (tel. wł.). Na wozoraj- 
sziem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
przedłożony został projekt porozumienia 
>,ygn-aiłarjuszy pakt-u reńskiego, uzgod­
niony w łonie czterech mocarstw (Anigija, 
Francja, BeSigja i Wiochy), a dotyczący 
przeszło 50 państw.

Dokument ten składa się z dwu części.
Pierwsza część dotyczy wyłącznie u- 

kładu między sygnatariuszami paktu reń 
skego.

Druga część oetomia«it obejmuje tak 
doniosłe problemy, jak bezpieczeństwo, 
rozbrojenie, zagadnienia gospodarcze i 
in., a obchodzące i inne państwa.

Przedkładanie tej wagi ‘dokumentów i 
proponowanie przegłosowanie zawartych 
w nic-h rezolwyj bez możności porozumie 
nia się ze swojenni rządami delegatów 
państlw, reprezentowa-nych w Radzie Li­
gi — musiało wywołać zdecydowany 
sprzeciw.

W takim stianie rzoizy idobatowo-nie 
Rady Ligi Narodów musiało być burz­
liwe.

pierwszy zabrał glos min. J. Beck — 
po nim wszyscy członkowie Rady Ligi— 
podniesiono argumenty decydujące. 
Wskazano, źe takie metody nie mogą 
być absolutnie tolerowane. Nikogo o ni- 
czem nie uprzedzając, z nikim spoza 
grona 4 państw nic mówiąc, przedsta­
wiono rzecz gotową i popędzając jej u- 
chwalenie, dążą chyba momrstwą do po­
bicia przez Radę Ligi rekordu szybko­
ści, nic i... nieprzemyślenia najbardziej 
ważkich decyzyj. Równocześnie jednak 
w sposób najbardziej jaskrawy pragną 
entery państwa przejść do porządku nad 
najbardziej istotną zasadą nierozstrzy­
galna o jednych przez drugich.

Zastrzeżenia min, Becka brzmały jak 
najbardziej stanowczo. Mocarstw-,, zną 
lazły się W pebiem osamotnieniu.

Wobe, tęgo oświadczenia, zapropono­
wano, ażeby Rada Ligi zebrała się w 
poniedziałek, celem wysłuchania wyjaś­
nień na temat natury owego „przedpro- 
,jektu“ i postanowienia o jego dalszych 
losach.

Z propozycją tią zgodzono się jedno­
myślnie. Próba narzucenia Radzie Ligi 
rozstrzygania spraw już rozstrzygniętych 
— została udaremniona.

WYJAZD MINISTRÓW
LONDYN, 21.3 (tel. wł.). W związku

PRZECIW 
Ci RYPIE 
A N GUNI E 
I CHOROBO M 
Z PRZE ZIĘBIENIA

z niedzielą, ,w diniu dzisiejszym wyjechało 
część mjnisfcrów na odpoczynek.

Min. Eden udał się do posiadllości pre­
mjera angielskiego, a von Ribbantrop o-’ 
dłeciał samolotem do Beerlina, gidizie zda 
relację kanclerzowi HMWwi z przebie­
gu rozmów’ londyńskich.

Mowa kanclerza Hitlera
w odpowiedzi na potępienie Niemiec

BERLIN, 21.3 (tel. wł.). Kanclerz Hi­
tler przemawiał wczoraj w Hamburgu.

W przemówieniu swem kanclerz oświad 
czył, że świat przez wyczaił się uważać 
niemoc Niemiec za objaw konieczny.

— Nie ustąpimy jednak ani o centy­
metr od naszych dążeń do równoupraw­
nienia. Musimy walczyć z przesądami, że 
Niemcy zakłócają porządek świata, a bez 
bronny naród niemiecki jestk onieczno-

ścią dziejową.
Kamdierz Hitler oświadczył również, że 

Niemcy rokować będą w formie, w jakiej 
tego same pragną albo wcale- Zgodzą się 
raczej na odosobnienie, a postanowienie 
to jest niewzruszalne.

Mowa hamtburska kanclerza uważana 
je®t w Berlinie za odpowiedź na warunki 
postawione Niemcom przez pńastwa lięcar 
neńskie.

Ubój rytualny zniesiony
Od 1 stycznia 1937 r. wejdzie w życie ustawa

WARSZAWA, 21.3 (tel. wł.). W atmo­
sferze wielkiego zainteresowania. a na­
wet podniecenia, zarówno na sali posie­
dzeń, jak i na galetrji i w ku^uaracb. za- 
łaitwiono wczoraj definitywnie sprawę u- 
boju rytuainego.

W trzeciem czytaniu uchwalono pro­
jekt ustawy o uboju zwierząt rzeźnych 
w brzmieniu^ uiwzględndającetm poprawki 
rząfd'Ui, a mianowicie:

Ustawa zezwala od 1 stycznia 193? r. 
n a ubój rytualny jedynie na potrzeby

te-tej ludności, której przepisy religijne 
go wymagają. Na obszarach, których lud 
ność wyznań stosujących ubój rytualny 
wynosi mniej niż 5 proc, ogółu ludności 
ubój rytualny może być zakasany przez 
ńchiwałę gminy.

Ok) główme zasady, 
na przyszłość bęidzie 
zwierząt rzeźnych.

Obecnie projekt tej 
na plenum Senatu w przyszłym tygodniu.

wedłuig których 
normo wiany ubój

uistawy wejdzie

Plany motoryzacyjne w Polsce
Nowe inwestycje

PAHACRIH

Saliny wielickie nieczynne
STRAJK GÓRNIKÓW POD ZIEMIĄ
KRAKÓW, 21.3. Celem uuiormowan-e 

produkcji soli wielickich. PoOski Monopol 
soimy wprowadził w salinach ogranicze­
nie dni roboczych przez zawieszenie pra­
cy w dwie soboty w miesiącu. •

Dziś przypaść miała pienwsia sobota 
•wóLnia od pracy i płacy.

W odpowiedzi na to w ta limach 'wielic­
kich górinlcy postanowili zorganizować 
strajk włoski. Wczoraj o godz. 14 stanę­
ły wszystkie szyby zjazdowe i wyciągo­
we, górnicy zaś odmówili wyjazdu na po­
wierzchnię, dopóki ich postula ty nie zo­
staną uwzględnione. Pozatem górnicy 
pracujący w warzędni i. kuźni na powierz­
chni, również wraz z drugą zmianą od­
mówili opuszczenia wansztaitów pracy.

Demonstranci domagają się dostarcze­
nia żywności, grożąc w przeciwnym razie 
rozpoczęciem głodówki.

I BAR „ZACISZE” "
WŁ. M. DUDEK

Sosnowiec, n). Czysta 3,

W dniach ». 23 i 24 marca 1936 roku 
urządzam

Wielkie „Swiniobicie 
na które uprzejmie zapraszam Szanowną 
Klientelę

Z poważaniem 
MICHAŁ DUDEK

WARSZAWA, 21.3 (tell. wł.). W naj- 
bliższym czasie komitet ekonomiczny Ra­
dy mrrr&trów ma ogłosić szereg zmian 
jakie będą przeprowadzenie w dziedzinie 
motoryaaicji w Pol&ce. Mają być zbudo­
wane tirzy montownie samochodowe. Cło 
na części samochodowe ma być obniżone 
o 95 proc. Jako przyszłych kom.’es>jo'nanju- 
szy na montownie wymienia się Forda,

Gcneral Motors i Mavds. Jedna z mom- 
tdwtni ma powstać w okolicy Bydgoszczy.

Projektowane jest utworzenie fabryk 
samochodów pół ciężarowych i osobo­
wych.

W z wiązka z całkowitą reorganizacją 
motoryzacji w PoOfece, przeprowadzone 
ma ją być zmiany ,na kierowniczych sta­
nowiskach .w Państwowych Zakładach 
Inżynierjii,

ULMANIfł
łotewski minister spraw zagra d obejmuje 
urząd prezydenta republiki na czas przepro­

wadzenia reformy ustroju państwowego.

Powódź w Stanach Zjednoczonych
zalewa setki miast

Szef Broni Pancernej
W M. s. woj.sk’ ustąpił

Dowiadujemy się, że pik. Kossakow­
ski, długoletni szel dowództwa Broni 
Pancernej M.S. Wojsk., wywierający 
wielki wpływ na kształtowanie się no 
lityki motoryzacyjnej naszego kraju, 
od roku 1931 dio chwili obecnej, został 
odwołany z dotychczasowego stanowi­
ska.

Na opróżnione po płk. Kossakow­
skim stanowisko został mianowany 
płk. Koczwara, który ostatnio pełnił 
utnkcję dowódcy Obozu Szkolnego 
Broni Pancernej w Żóraw-icy pod Prze 
inyślem.

Dowiadujemy się równie®, że dy- 
■ lektor naczelny Państwowych Zakła­

dów Inżynierp, inż. Kręgiewski, któ­
ry przed dwoma laty objął swe funk­
cje po płk. Meyerze, podał się do dy­
misji.

NOWY JORK, 21.3 (teł. wł.). Według 
ostatnich wiadomości katastrofalna klę­
ska powodzi rozszerza się w niebywały 
sposób.

Dotychczas 540 osób utonęło. 154 mia­
sta i miasteczka zostały kompletnie znie­
sione z powierzchni. Straty, które zwięk-. bojów. Wlszelka akcja ratunkowa wobec 
szają się. z dnia ua dzień wynoszą już | strasznego żyw-ołtr nie odnosi ekurtkow. 
400 miljomów dolarów. Przeszło 500 ty-1

sięcy osób pozostaje bez dachu nad 
głową.

Klęskę po-wodizi powiększa fakt, że 
panuje epidemja różnych chorób oraz 
klęska głodu, <o poiciąga za sobą ekty 
samorozpaczy w postaci napadów i roz-

Hauptmam będzie
STRACONY 31 MARCA

TRENTON, 21.3. Stracenie Hauptmana 
wyzzjaczone zostało na 3/ maro# o godz. 
20. Przyigotowaoo już listę oficjalnych 
osób i dziennikarzy, którzy obecni będą 
przy egzekucji.

Gubernator stanu New Jersey usiłuje 
nawiązać kontakt z dr. Condonem.

Przed wielką ofenzywą
włoską

LONDYN, 21.3. (<tel. wł.). W ciąg-u o- 
sfatmaJch d»ni lotnicy włoscy dzień w dzień 
artalkują gwałtownie miasto Quioram na 
fromcie północnymi. W ciągu dwu dni sa­
moloty włoskie zrzuciły w okolicach 
Qtto>r-am t.000 bomb. Z miasta n<ie pooco- 
sWo już dosłownie nic.

Wczoraj c-tinoloty włoskie pojawiły się 
ipod Debra Mar^ob. Na froncie połuidłnio- 
wym wojska gen. Gra^inaie^o posuwają

się w kierunku Sassabaneh, Jest to wstęp 
do wielkiej ofensywy, której celem bę­
dzie zajęcie przez szybkie oddziały zmo­
toryzowani ej piechoty Harraru i Dłżidlżigi 

30.000 białych i czarnych wojowników 
buduje wielką szosę z Mogadiscjo do 
Gorrahei długości 500 kilometrów. Szosa 
ta zabezpieczy konrtakt mmiii wł-ośkiej z 
zapleczem podczas deszczów tropikal­
nych ' .

Weryfikacja odznaczonych
„ORLĘTAMI1*

W związku z ujawnieniem nadużyć 
w kapitule odznaki „Orlęta" zamierza 
grono osób, posiadających „Orlęta" za 
rzeczywiste zasługi, położone w okre­
sie wojny polsko-ukraińskiej. wystą­
pić. z żądaniem przeprowadzenia we' 
ryfikacji odznaczonych.

Tworzący się w ten sposób komitet 
żądanie swoje motywować będzie tem 
że notoryczną rzeczą we Lwowie jest 
iż sprzedaż odznaki trwa już od kilku 
lat, a osobników „ozdobionych" za pie­
niądze „Orlętami1*,  jest wielkie mnó­
stwo. Postanowione jest ścisłe badanie 
aktów ‘kapituły, które przeprowadzi 
specjalny komitet spośród odznaczo-

. > Uijf-cJk
■i. As 4
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POD ZARZUTEM TRUCIA RODZINY
Makabryczny proces Pawła Grzeszolskiego

Ostatnie 'dwa dni procesu przeciw­
ko Pawłowi Grzeszolskiemu minęły 
pod znakiem wielkiego zainteresowa­
nia. Przyczyniły się do tego w niema­
łej mierze zeznania Bugajów, a w 
szczególności Katarzyny i Wincente­
go małżonków Bugajów.

WINCENTY BUGAJ
Onegdaj zeznawał Wincenty Bugaj. 

Po odebraniu od świadka personaljów 
przewodniczący zadaje mu kilka py­
tań.

Przew.: Grzeszolski ożenił się z pa­
na córką, czy...

Bugaj nie dając skończyć zdania, 
przerywa przewodniczącemu i mówi 
szybko:

— Ale do tamtej (ma na myśli Sta- 
ciwińską) też chodził. Dawał jej bom. 
bonierki i bukiety.

i— A po tych kiszeczloach nikt nie 
zachorował?

— Nie, nikt A te kiszki jedli moi 
kuzyni i znajomi. _

— Czy chodził świadek do Grze- 
ezolskiego?

— Bardzo mało. Mówiłem mu zaw­
sze panie dyrektorze.

— Kto kogo słuchał?
— Ani ja jego, ani on mnie.
W tem miejscu oskarżony zaczyna 

się śmiać.
— Czy pan nie mówił, żeby Kuczal- 

ska wyszła za Grzeszolskiego?
— Nie, gdyż wiedziałem ozem on 

pachnie. .
— Co to znaczy? t’ '
— A to znaczy, że on jest niedobry.
Po kilku jeszcze pytaniach, zada­

nych przez strony świadkowi, oskar­
żony oświadcza, że miałby do Bugaja 
kilka pytań, ale rezygnuje z tego, po­
nieważ świadek znajduje się pod wpły­
wem... alkoholu.

GRZESZOLSKl - SADYSTA
Dalej zeznawał Władysław Bugaj. 

Wnosi on do sprawy niezwykle cieka­
we szczegóły, dotyczące osoby Grze- 
azokkiego, jego upodobań, charakteru.

Grzeszolski jest — zdaniem świadka 
— człowiekiem skrytym, tajemniczym, 
nietowarzyskim. By dopiąć celu, go­
tów był „iść po trupach'1. Dzięki nie­
mu zwolniono z fabryki, gdzie praco­
wał kilku urzędników, dzięki jego nie 
nczciwym machinacjom stracił posadę 
jego szef, Szczęsny.

Niema wprost słów na określenie 
charakteru tego człowieka. Oprócz 
tych wad Grzeszolski był sadystą. Kie­
dy pewnego razu kot porwał kurezaka, 
Grzeszolski złapał kota, wpakował go 
do worka, a następnie zaczął go bić 
żelaznym prętem. Ponieważ kot żył 
jeszcze Grzeszolski zaezął mu łamać 
nogi. W sadystyczny sposób znęcał się 
nad biednem zwierzęciem, które re­
sztkami sił zaczęło się czołgać — cią­
gnął swe opowiadanie świadek.

Przew..- Czy świadek wie o tem, że 
oskarżony miał u siebie w mieszkaniu 
laboratorium chemiczne?

Św.: Wiem. Kiedyś, kiedy posze­
dłem do Grzeszolskiego, zobaczyłem 
jak robił jakieś doświadczenia. Co 6ię 
później stało z probówkami, retorta­
mi, nie wiem Przypominam sobie, że 
na krótko przed, aresztowaniem Grze­
szolskiego znalazłem w biurze, w szu­
fladzie stołu kilka odezw komunisty­
cznych, w książkach zaś biurowych 
wyrysowane krzyże i trupie czaszki.

— Któż je mógł świadkowi podrzu­
cić? \

—- Podejrzewam, że zrobił to Grze­
szolski z zemsty.

Po przesłuchaniu tego świadka sąd 
przerwał ro-zprawę.

DEMONSTRACJA TŁUMU
Tymczasem przed sądem zebrał się 

olbrzymi tłum ludzi i kiedy Grzeszol­
ski, w asyście dwóch posterunkowych 
opuszczał gmach sądu, tłum zafalował 
i rzucił się w stronę Grzeszolskiego, 
krzycząc: „zabójca, morderca, truci­
ciel’!...

Sytuacja była tak poważna, że gdy­
by nie interwencja policji, nie wiado­

mo, na czernby się to zajście skończyło.
Przejście to tak przygnębiająco po­

działało na Grzeszolskiego, że kiedy 
nazajutrz weszło do celi dwóch poste­
runkowych, bv go zabrać na. rozpra­
wę, Grzeszolski zaezął się opierać i 
nie chciał iść. Dopiero po chwili opa­
nował się nieco-, pozwolił się skuć, po­
czerń z dumnie podniesioną głową wy­
szedł z celi, udając się do sądu. Przed 
sądem czekały. na niego tłumy, tym 
razem jednak obeszło się bez eksce­
sów i Grzeszolski, nie zaczepiony 
przez nikogo, spokojnie wszedł do 
gmachu.

ZEZNANIA BIEGŁYCH
Wczorajsza rozprawa rozpoczęła się 

od przesłuchania kilku biegłych leka­
rzy (dr. Blinstrub, Starzyński i Sztu­
ka), którzy dokonywali sekcji zwłok 
zmarłych dzieci Grzeszolskiego: Lu­
cyny i Jerzego.

Na podstawie dokonanej sekcji 
zwłok Jerzego Grzeszolskiego, leka­
rze ci orzekli, że śmierć chłopca na­
stąpiła wskutek ostrego zapalenia o- 
pon mózgowych. Śladów trucizny je­
dnak nie znaleziono.

Zdaniem anatomo-pataloga dra Sztu­
ki, zapalenie opon mózgowych mogło 
nastąpić pod wpływem zakażenia, al­
bo też pod wpływem czynników che­
micznych.

Obrońca osk.: Czy można dostać za­
palenia opon mózgowych na 2 dni 
przed śmiercią?

Biegły: Są trucizny, które nie pozo­
stawiają po sobie żadnych śladów w 
narządach wewnętrznych, działając 
na system nerwowy. Zatrucia bez spe­
cjalnych badań mikroskopowych nie 
da się stwierdzić.

— Czy było jakieś owrzodzenie na 
ciele?
- Nie!
Ci sami biegli dokonywali również 

-•ekcji zwłok córki Grzeszolskiego, Lu­
cyny. Denatka, zdaniem leka-rzy, zrnar 
ła na skutek zgrubienia na oponach 
mózgowych. Wynik sekcji anatomiez- 
no-patalogicznej był negatywny. Po 
wzięciu „wycinków1* z mózgu, celem 
ewentualnego dokonania badania mi­
kroskopijnego. -wnętrzności zmarłej 
orzesła-no do Instytutu ekspertyz są­
dowych w Warszawie, który orzekł, 
że dzieci zostały otrute związkami talu

BIEGLI PSYCHIATRZY
Następnie składali zeznania biegli- 

nsychjatrzy doktorzy: Rzędowski i Ing 
ster,

Przeprowadzili oni, na polecenie sę­
dziego śledczego, ba-dania stanu psy­
chicznego Kuezalskiej, ojca jej Win­
centego Bugaja, oraz oskarżonego Pa­
wła Grzeszolskiego.

Po zbadaniu Kuezalskiej psychia­
trzy stwierdzili u niej tylko wzmożo­
ną pobudliwość systemu nerwowego.

U Grzeszolskiego natomiast znaleźli 
oni pewien objaw, mianowicie wzmo­
żenie odruchów ścięgna Achillesa. 
Objaw ten może być wskazówką, że 
oskarżony przechodził albo jakąś cho­
robę zakaźną, albo też kiłę.

W sporządzonym przez siebie proto- 
kule lekarze zaznaczyli, że dla ścisło­
ści należałoby zbadać jego krew i 
płyn rdzeniowy. Gdyby istotnie Grze­
szolski przechodził taką chorobę., mo­
gło to mieć wpływ na cechy-dziedzicz­
ne potomstwa.

Po zbadaniu oskarżonego psychia­
trzy zgodnie orzekli, że je&t to czło­
wiek poczytalny, inteligentny i zdro­
wy. Podczas badania Grzeszolski — 
jak to zaznaczyli lekarze — wspom­
niał, że w dzieciństwie, a później w 
starszych latach, przechodzić miał za­
palenie mózgu. Śladów po zapaleniu 
mózgu nie stwierdzili.

Sędzia Michalski: Czy oskarżony 
skarżył się na wymioty?

Biegli: Wspominał o tem. mówiąc, 
że cierpiał na bóle głowy, połączone z 
wymiotami i zawrotem głowy.

BADANIE BUGAJA
Lekarze badali również stan -umy­

słowy Wincentego Bugaja.
Uderzyło ich to, że Bugaj przyszedł 

do badania w stanie nietrzeźwym. U 
Bugaja obciążenia dziedzicznego nie 
znaleźli, poza takim samym, jak u 
Grzeszolskiego objawem wzmożenia 
od-ruchów ścięgna Achillesa. Objaw 
ten, zdaniem lekarzy, często występu­
je u- pijaków. Wpływ alkoholu na po­
tomstwo wyraża się najróżnorodniej 
(neurastenja. skłonność do zaburzeń 
trawiących, bóle głowy, skłonność do 
ataków epileptycznych itp.).

WYKŁAD O TALU
Niezwykle ciekawy wykład o talu 

dał profesor medycyny sądowej przy 
uniwersytecie Stefana Batorego w Wil­
nie. p. Sergjusz Siengielewicz.

Wykład swój rozpoczął on słowa­
mi: „Zanim przejdę do właściwej eta 
pertyzy oceny przyczyn śmierci Jerze­
go i Lucyny Grzeszolskich, niech mi 
będzie wolno powiedzieć kilka słów 
o talu'1.

Tal jest trucizną metaliczną, który 
działa w dość różny sposób na. ustrój 
człowieka. Atakuje on wszystkie na­
rządy wewnętrzne, jak nerki, wątro­
bę. -układ nerwowy (mózg i rdzeń). 
Tal działa także na skórę, powoduje 
wypadanie włosów. Przy chroniczn-em 
zatruciu związkami talu można spo­
wodować rozmiękczenie kości, zmęt­
nienie soczewki (katarakta), a także 
ślepotę.

Przy bliższej analizie okazuje się. 
że można wyodrębnić trzy objawy za­
sadnicze: t) zapalenie nerwów obwo­
dowych (chroniczne zmiany w czuciu, 
które stopniowo przechodzą w bardzo 
wyraźne bóle, przeważnie stawowe i 
kolanowe); 2) łysienie i wypadanie 
włosów (objawy ie występują zazwy­
czaj po kilku lub kilkunastu dniach);
3) cały szereg zaburzeń natury psy- 
'hiczinejf podniecenie, oszołomienie, 
zwidzenie, depresje itp.)

Dalszym ważnym momentem, jest 
■sekcja zwłok. Zasadniczo sekcja nic 
nam nie daje konkretnego. Jedynym 
może szczególnym objawem są. zmia­
ny w mózgu, występujące pod posta­
cią zadrażnienia opon mózgowych. 
Stwierdzili to dwaj ehińsc-y uczeni. 
Właściwy jednak wynik sekcji jest u- 
jem-ny i dlatego nie możemy się na 
niej opierać. i

Podobne działanie do talu wykazuje 
ołów, rtęć i arsen.

Momentem decydującym w sprawie 
jest określenie chemiczne talu. Wy­
stępuje on pod róźnemi postaciami jak 
octan talu, azotan talu, siarczan talu. 
Tal w każdej formie; rozpuszczalnej i 
nierozpuszczalnej, -wprowadzony do 
organizmu, działa trująco. Większość 
uczonwch dowodzi, że największe ilo­
ści talu u człowieka zatrutego groma­
dzą się w mięśniach. Daje on w spe­
ktroskopie wyraźną szmaragdową 
smugę.

Prok..- Czy tal może przedostać się 
od wewnątrz?

— Może, ale badania te są niekon­
kretne.

CZY OTRUTE?
Czy zmarłe dzieci Grzeszolskiego 

zostały zatrute? — oto pytanie, na któ­
re mam sądowi odpowiedzieć.

Po szczegółowe-m omówieniu prze­
biegu ch-oroby chłopca, objawów, ja­
kie towarzyszyły tej chorobie prof. 
Siengielewicz dochodzi do następują­
cego wniosku-:

Arsen, arszenik, ołów i rtęć trzeba 
wykluczyć, gdy-ż przy zatruciu t-emi 
związkami występują inne objawy, 
niż miało to miejsce u Jerzego Grze- 
szolskicgo. Również ostra choroba in­
fekcyjna nie mogła być—-zdaniem bie­
głego—powodem śmiie-rei chłopca.

A może paraliż? — rzuca pytanie 
profesor. — I to nie, gdyż paraliżowi 
towarzyszą całkiem inne objawy. A 
więc, jak z tego widać, wszystko prze­
mawiałoby za twierdzeniem, że Jerzy 
Grzeszolski został otruty talem. Prze­
mawiałoby, gdyż niema całkowitej pe­
wności, że tak było,

Jest jednak jedna rzecz, która wy­
klucza pomyłkę. Jest to analiza che­
miczna zwłok Jerzego, która w spo­
sób niezbity twierdzi, że śmierć jego 
nastąpiła wskutek zatrucia talem. A- 
naliza ta jest tak kategoryczna i sta­
nowcza, że ze 100-procen-tow-ą pewno­
ścią twierdzę, że przyczyną zgonu Je­
rzego i Lucyny Grzeszolskich było za­
trucie talem.

Nie mogę tego powiedzieć o Marjan 
nie Ca-bajównie. Coprawda dużo prze­
mawia za tem, że została ona również 
zatruta talem, ale są pewne wątpliwo­
ści, fctóre nie pozwalają mi twierdzić, 
że i ona padla ofiarą talu.

Takiem-i to słowami zakończy! swo- 
■' ciekawe orzeczenie prof. Siengie- 
lewioz.

Orzeczenie to rozpętało istną burzę. 
Profesora zasypano pytaniami, na któ­
re z uśmiechem udzielał wyczerpują­
cych odpowiedzi.

BIEGŁY I OBROŃCA.
Przew.: Czy znaną jest p. profeso­

rowi ekspertyza prof. Ólbryehta?
— Doszedłem do tego samego, co on 

wniosku.
Obrońca: Zanim zadam pytanie, mu 

sze oświadczyć, że obrona stoi na sta­
nowisku. że dzieci nie zostały otrute 
talem. Na czem p. biegły opiera swe 
twierdzenie? Czy na aktach śledztwa. 
Kuezalskiej, czy też lekarzy?

— Oparłem się na aktach sprawy.
Obrońca: Stoję na stanowisku, że 

dzieci zmarły na trychinozę. Czy pra­
wdą. jest, że do objawów trychinozc 
należą: zapalenie stawów, zanik mięś­
ni, łysienie i zgon?

— Tak, z wyjątkiem objawów wyso­
kiej gorączki.

— Czy prawdą jest, że trychinoza 
tnoże trwać 3 lata?

~ Tak!
Obrońca: Narazie dziękuję. Proszę 

sądu. mam wniosek. Otóż chćę złożyć 
odpisy z postanowieniem sekcji w- 
spraw-ie Nyczów, otrutych talem przez 
Łacnego.

Prok.: Oponu-ję.
Powód cyw.: Przyłączam się do 

wniosku p. prokuratora.
Sąd. po naradzie, postanowił wnio­

sek obrońcy pozostawić bez uwzglę­
dnienia.

Obrońca do biegłego: Jakimi związ­
kami talu zostały otrute dzieci, jeśli... 
zostały otrute?

— Tego nie mogę powiedzieć, gdyż 
Fest pięć, jak już mówiłem, zw iązków 
talu.

~ Czy biel cynkowa nie zawiera ta­
lu?

— Może zawierać.
— Czy nie wie pan profesor, czy trir 

mień cynkowych nie czyszczą -bielą 
cwnkową?

— Nie wiem.
Po wyczerpaniu pytań prsed strony 

•sąd rozprawę przerwał do ponie­
działku.

Delegacja złodziejów 
w STAROSTWIE

Do iUwtwą w Przemyciu zjawili 
przed kiflfcu dmiatni nreawykła delegacja. 
Delegacja ta była wysłaina Przftz złodzie­
jów. zwolaiionych o^atinio 2 więzień na 
■podslewie amnezji. Delegacja oświ«d 
eryia, że by<li więźniowie .p-rą^iną być 
porządnymi ludźmi, lecz n.i- mają środ­
ków do życia i -wobec tęgio proszą o prZy 
dzielenie im odlpowiediniej pracy. Staro- 
sit w© przemyskie dało byłym więźnLm 
kartty aa żywinoiśc i węgiel i obie-ało za- 
'trudnić wszystkich przy pierwszych re- 
hotach pntbliiczn-ydh.

Zamiast dzika 
ZABIŁ CZŁOWIEKA

W Lubomierzu odbywało sję potowa- 
nie in«a dziki, jeden z uczestników tego 
polowania, Józef Melchjor Zapała z Lu- 
bcmierza, oddał stfz>3ł łąk faiWlniie, że za 
miast dizilka, trafił Tomasza Lipę, r-Au-k-i 
Ż Lubomie-rza. Ofiara .nieostrożnego my­
śliwego zilla-rła, wskutek ąpłyjwiu krwj w 

JPPi godafay pp wyp-adka.



Nr. W .KURJER Z A C H O D N T niedziela, 22 marca 1936 ro-ku 3

Zanik uczciwości
Podawaliśmy streszczenie listu pa­

sterskiego J.E. ks. kardynała Prymasa 
Anignsta Hlonda. Niepodobne było na­
wet w obszemem (Streszczeniu wyczer­
pać wszystkie myśli i uiwagi ks. Pry­
masa. Jeszcze nieraz wracać będziemy 
do uwag tam wypowiedzianych. Oto 
jedna z uwag listu pasterskiego nie 
drukowana w dziennikach:

Zmorą czasów dzisiejszych jest coraz 
większy zanik uczciwości i poszanowania 
cudzej własności, zarówno na szczytach 
społecznych jak i Wśród proletarjatiu. 
Dzienniki przepełnione są relacjami z pro­
cesów o defraudacje, oszustwa, fałszerstwa 
nadużycia zaufania itip. Kroniki policyjne 
notu ją u nas setki tysięcy kradzieży w cią 
•ciu roku. Jak obliczył Główny Urząd Sta- 
tyetvczny w roku 1935 zanotowano najwię­
cej kradzieży, mianowicie 472.287. Drugie 
kolejno miejsce zajmują oszustwa, których 
ilość wyniosła 27.5^4. paserstw zarejestro­
wano 9.110, fałszerstw 5.942, puszczania w 
obieg fałszywych pieniędzy łącznie z fał­
szerstwem —r- 2.596 itd. Takich rozmiarów 
plagi nio znają kraje zachodnie. I nie mo­
żna tłumaczyć tego smutnego zjawiska kry

zysem gospodarczym, gdyż popełniają te 
przestępstwa w dużym procencie ludzie na 
posadach lub niezależni majątkowo. 
Omawiając dalej panoszenie się nie­

uczciwości w zwykłych warunkach by 
towania pomiędzy' ludźmi pisze ks. 
Prymas:

Mamżeż ito wyliczać? Mamżeż te krzyw­
dy ludzkie wykazywać? Znacie to, jak się 
ludzie okłamują. Głośne są te sprzeniewie 

rżenia w bankach, gminach, urzędach, 
praedlsiębioTsihvach. Kto pożyczył, nie od­
da je. choć może. Dzierżawca dzierży, nie 
płaci, choć ma z czego. Nie pokrywa się 
rachunków w sklepie i u rzemieślnika. Co 

gorsza. Zawiera się umowy z myślą niedo- 
trzymamią ich. śwńadlomie wprowadza się 
w błąd i krzywdzi. Pracodawca ulic clice 
opłacać pracobiorcy. Robotnik nie pracuje 
mimo zapłaty. Fałszuje się testamenty. Ku­
puje się fatozywycli świadków w sądzie. 
Bandytyzm pojawia się ]>o wsiach i mia­
stach. Z cicha szerzy się. pomruk grabieży.

Na co to wsźystko wskazuje? W sumie­
niach załamuje się poczucie prawości, ucz­
ciwości, sjpnaiwiadiliiwośc. Zjawisko groźne 
w ludzikiem współżyciu. Ono prowadzi do 
sn-ołecz-nego rozstroju.

to jednostka większa, 
równa 10 lumenom.

Wysoce - ekonomiczne żarówki 
dekalumenowc', TUNGSRAM D 
d°iq jasne a tanie oświetlenie

<o miaro d I u 9 O le t 

to mi ara z u ź yci a p rq d u

TUNGSRAMn
Z DWUSKRĘTNYM DRUCIKIEM

NIEMA CZASU DO STRACENIA
Rzeczy ważne i mniej ważne

Jeżeli do naszych skomplikowa­
nych spraw wewnętrznych, dodać kom 
plikacje na forum międzynarodowem, 
to przeciętny obywatel doprawdy ma 
nad ozem i o czem się zastanawiać. 
Wszystkie znaki „na niebie i na zi- 
mi‘‘ mówią, iż bliżej jesteśmy terminu 
poważnych konfliktów zbrojnych, ani­
żeli dalej. Trzeba się spieszyć w od­
zyskiwaniu sił wewnętrznych, zdol­
nych do przeciwstawienia się siłom ze 
wnętrznym. Tedy nie wolno konstru 
ować planów odrestaurowania sił w 
długoletniej kalkulacji, a trzeba wy­
pracować program, któryby w naj­
bliższych latach zlikwidował naszą 
anemję społeczną i gospodarczą.

Pod takim kątem widzenia kształto­
wać się musi już od dziś nasze życie 
państwowe i narodowe. Zasadniczy 
kierunek, wskazywany przez busolę 
instynktu samozachowawczego, utrzy­
mania bytu wolnego — to obrona pań 
stwa. Zagadnienie narodowe, kultu­
ralno - oświatowe, społeczne, gospo­
darcze, inwestycyjne i motoryzacyj­
ne, rolne i przemysłowe muszą być do 
dosowywane do tego kierunku.

W calem społeczeństwie polskiem 
istnieje zgodność poglądu co do słusz­
ności kierunku wskazywanego nam 
przez tę busolę na konieczność wzmóc 
nienia pogotowia obronnego. Inna 
rzecz, że coraz więcej mnoży się lu­
dzi, aspirujących do obiecia kapitań- 
stwa na okręcie państwowym i prowa 
dzenia go wedle zasad przez siebie 
wyznawanych. Jedni chcieliiby prow-a 
dzić statek pod pełną parą radykal­
nych doktryn, ryzykując nawet nie­
bezpieczeństwo zbyt wielkiego ciśnie­
nia, które może nadwerężyć wytrzy­
małość kotła narodowego i państwo­
wego; drudzy biorąc pod uwagę, bąuź 
co bądź, słaby materjał konstrukcyj­
ny społeczeństwa, chcą odbywać dro­
gę wolniej, a pewniej. Inni wreszcie 
obcięliby widzieć w załodze różne ele­
menty, a inni jeszcze — mającw nai- 
większą słuszność — element jednolity 
narodowo.

Od czasu do czasu wyskakują- kan­
dydaci na kapitanów-niby przysłowio­
wy „Filip z konopi* 1. Ba zyskują so­
bie nawet pewne zastępy zwolenni­
ków, ,.fiłipkami1 ‘ popularnie zwanych. 
Ale... ale pełnego zaufania do siebie 
nie zdobywają. Spowodu... wielu „ale“.

!A tymczasem sytuacja staje się z 
dnia na dzień, z godziny na godzinę 
poważniejszą. I czasu do stracenia nie­
ma. Na całym święcie odbywają się 
gwałtowne zbrojenia, mobilizacje sił 
materialnych i moralnych. Odbywa 
się nie wyścig pracy twórczej, spo­
kojnej i pokojowej, a gwałtowny wy­
ścig kucia oręża. A my? My podobnie 
jak z motoryzacją, z budową dróg, z 
oświatą schodzimy coraz bardziej na 
szary koniec. Warto się nad tem za­
stanowić. Warto nad tem pomyśleć, 
•iby zdobyć się na zdolność odróżnia­
li a spraw najważniejszych od mniej 
ażnych. Tpmbardziej, iż ostatnie dni 

zdawałoby się spowodu błahego o- 
wodu, jak kwestja uboju rytualnego, 
wykazały, jak słabi jesteśmy we­
wnętrznie, jak rozwiązanie takiej 
kwestji, stosunkowo mało ważnej v 
odniesieniu do cgólnych Zagadnień, 
sprawia nam kompromitujące olbrzy­
mie kłopoty.

„Ubój rytualny11 — kwestja, która, 
zdawałoby się, dojrzała do radykalne­
go rozstrzygnięcia w sposób jasny i 
zdecydowany, bowiem kompromituje 
nas w oczach świata i anarchizuje ne- 
wną dziedzinę życia gospodarczego — 
rozpętała burzę taką, jakby istotnie 
ktoś, kto gościom jest, tylko w 'Polsce, 
mówiąc słowami Rostworowskiego, 
miał prawo czynić tę burzę. A czyż nie 
powinna była ta cala sprawa być za­
łatwioną w kilka dni? Czyż dla jej za 
łatwienia potrzeba było aż tyle czasu? 
I czy czasami nie graniczy z bezc-zel-

Nieprawdopodobna kar jera
Eleutherosa Venizelosa

Niewielu było polityków na Balko­
nach, których nazwisko byłoby tak 
głośne w świeeie, jak nazwisko zmar­
łego kilka dni temu Eleutherosa Ve- 
nizelosa. Nie było pisma ilustrowa­
nego, w którem co pewien czas nie po 
jawiłaby się fotografja tego barczyste 
go męża stanu o charakterystycznej 
bródce. Ilekroć nadchodziła wiado­
mość o zaburzeniach w Grecji, ile­
kroć zanosiło się tam na zmianę rządu 
czy inne, doniosłe posunięcie, wszyscy 
pytali: Jakie stanowisko zajmuje w 
tej sprawie Venizelos.

Był to niewątpliwie niezwykły czło- 

Ns konferencji lcn<i} n?»kiej wyjaśnienie stanowiska n.cin opracowanego przez
ambasadora von Ribtbentroipa. odczytał tłumacz. Obok czytającego tłumacza siedzi z pram 
■wiej strony dyrektor niemieckiego biura juinisterjalncgo dr. Dicckhoff oraz ambasador 

Ribbe ntrop.

nością interpelowanie przez rabinów 
w tej kwestji Naczelnego Wodza?

Oto jeden z fragmentów całokształ­
tu palących problemów, osłabiający 
naszą moc wewnętrzną, pochłaniający 
energję i uwagę, mogące być skiero­
wane na ważniejsze zagadnienia, a 
wreszcie jaskrawo mówiący o ograni­
czeniu naszej swobody działania we 
własnem Państwie. Swobody działa­
nia wynikającego z najzdrowszych 
przesłanek narodowych, gospodarczych 
i humanitarnych. ;

Pocieszać się można jednem, iż co­
raz większe zastępy widzą właściwy 
kierunek, wskazywany przez busole 
narodowa — mocarstwowej przyszło­
ści. Pomimo wszystko bowiem statek 
państwowy bierze — mówiąc stylem 
marynarskim — coraz lepszy kurs.

(as).

wiek, a dzieje jego życia brzmią jak 
nieprawdopodobna opowieść.

Urodził się w roku 1864 w Kanei na 
Krecie, która wówczas jeszcze znaj­
dowała się pod panowaniem turec- 
kiem. Venizelos, jako 23-letni mło­
dzieniec przyłączył się do ruchu nie­
podległościowego i bierze czynny u- 
dział w krwawem powstaniu z 1897-8 
roku, które przyniosło Krecie wolność. 
W roku 1910 przenosi się Venizelos 
do Grecji, wchodzi do parlamentu i 
wkrótce robi błyskawiczną karjerę, 
zostając premjerem. Jego głównym ce 
lem, na tem stanowisku, było .militar-

Niemcy budują
OLBRZYMIA FLOTĘ 

POWIETRZNĄ.
W jednym z pism belgijskich „La 

Flanidre Librę11 ukazał się artykuł, de­
maskujący niemieckie plany utworze­
nia gigantycznej floty powietrznej.

Wedle relacji wspomnianego pisma 
min. G-oering zamierza w najbliższym- 
czasie dać niemieckim fabrykom sa­
molotów zamówienie na 20 tysięcy a- 
paratów, z której to ilości 10 tysięcy 
sztuk stanowić mają samoloty bom­
bowe.

Nowy typ samolotu bombowego bę­
dzie mógł brać ze sobą 500 kg. bomb 
i rozwinąć szybkość do 460 km., zaś 
promień jego działania wyniesie 800 
do 1000 km. Samoloty będą prócz 
bomb wyposażone w 20 mm działko i 
karabin maszynowy, załoga zaś skła­
dać się będzie tylko z dwóch ludzi.

Samoloty myśliwskie wykazać mają 
szybkość do 500 km. i wyposażone bę­
dą w działko szybkostrzelne 32 mm. 
i 6 karabinów maszynowych, zakigę 
zaś stanowić będzie czterech ludzi.;

ne wzmocnienie Grecji, co mu się w 
znacznym stopniu udało. Dzięki iemu 
Grecja wyszła zwycięsko z obydwu 
wojen bałkańskich, odnosząc znaczne 
korzyści terytorjalne.

Z chwilą wybuchu wojny światowej 
opowiedział się Ve-nizelos zdecydowa­
nie po stronie En tenty i stjyorzył rewo­
lucyjny rząd, który wbrew królowi 
Konstantynowi, rozpoczął walkę z 
Turcją. Przyniosła ona ogromny suk­
ces Grecji. Venizelos był u szczytu 
sławy.

Jednak już w roku 1920 nastąnił p>o 
wrót króla Konstantyna i grecki ..oj­
ciec zwycięstwa11 musiał szukać sęhrb 
nienia na obczyźnie. Nie dajc jednak 
za wygraną i już. -w trzy lata później, 
po zamachu stanu, zosfaje wybrany 
prezydentem republiki greckiej. Ale 
tem stanowiskiem cieszył się on tylko 
przez rok, poczem znowu opuścił kraj 
porzucając na trzy lata politykę.

Natura człowieka czynu nie dala mu 
spokoju i w roku 1927 wi.i/inr ■ go', 
czynnego na Krecie, a w rok później 
na stanowisku premjera, na którem 
wytrwał aż do 1935 roku, wykazując 
ożywioną działalność dyplomatyczną.

Znany jest jego udział w Tepubli- 
kańskiem nieudałem powstaniu 1954 
roku i nieoczekiwane poparcie obecnej 
monarchji. Venizelos spędził jednak 
ostatnie dni swego żywota na obczy­
źnie, nie wracając z niewiadomych 
przyczyn do kraju.

Prof. Bartel
W WARSZAWIE

Prof. Bartol przybył ze Lwowa do 
Warszawy i zamieszkał w prezyd j iwn 
Rady ministrów u p. premjeiA Koś-
ciałkowskiega, •
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Jej dystyngowane imię. bsz wąjtlpie- 
nią było uia^wienjean i pomocą w robie? 
nim kar jary. Nie można przecie do ku­
charki, kltórej się mówii „Teklo4’ odno­
sić się tak 6amo, jak do zwykłej Mary­
si, A/ndizi czy Wilkci; to imię iwizbudlzało 
zaufanie i już samo w soibie nosiło zajpo- 
wiedź wymyślnych potraw na pięknie 
przybranych półmiskach, paióhiniało ru- 
onianemi pierożkam. z francuskiego cia­
sta i zmuszało wszystkie panie do^ zao­
fiarowania gaży co najmniej o pięć zło­
ty dh wyższej; ąia każdej innej spośród 
kucharek.

A poza tern imię to nosiła, też painna 
Tekla Tarmeiwska z jasnej uiitey, jedna 
iż najpoważniejszy eh i najbardziej zna­
nych panien w mieście. Teklusia lubiła 
dyskretnie przypominać o ewem imien- 
nem powątaiOiweofcwie z dlumną panną i o- 
(powiadając o rzWach ubocznych i nie- 
ważnych, powoływała się na panią pre- 
zesową lub na parną prezesa, z których 
to jedynaczką wspólną miały patiroinkę.

Wogóte TefcU lubiła mówić dłuigo, ob- 
eżernie i powóŁi, a ujeskońc-zo-nym tema­
tem jej narraiorstWa były zawsze wspo­
mnienia dawnych obowiązków, pełnio­
nych we wspaniałych kuchniach i u nie­
zwykłych państwa, których życie było je 
dnem pasmem przyjęć, kolącyj, śn:afdań 
a obiadów, spożywanych stałe w podzi­
wie j adoracji kulinarnego kunsztu jej — 
TekłuBi.

Kiedy i w jakich okolicznoiściach zje- 
wfłą się TeUwda w naszym skromnym 
dhmiu, dziś jurę -nie pamiętam. W każdym 
razie jej 6ława nie-zrównainej kucharki i 
dawna świetność należały już dó bezpo­
wrotnie minionej przeszłości, którą ona 
■ciągłe jeszcze żyła i w*  swojej bujnej fan 
tazji wciąż rozdmuchiwała do niebywa­
łych rozmlaróiw. Raz zawarta znajomość 
z Teklusią utrzymała się taż wówczas, 
kiedy Tekla przesilała „sługiwać1* i z na- 
puchniętemi od wieloletni ego stania przy 
blasze nOgemi, z chorobą nerek i serca, 
przeniosła się z luksusowych kuchni na 
skromne poddasz® własnego kąta. Tutaj 
mieszkała z synem Mancysiem i stąd' przy 
chodziła do nas na wizytki-

Dyskretni® pukała dk> d'rzwi kuic/hen- 
i vch, wycierała starannie nogi o słomią® 
kę i do małej naszej kuchenki wchodziła 
z taką miną, jakiej używają najbardziej 
wytworne damy u progu najlepszych sa­
lonów.

Wizyty jej nie były skierowane wyra­
źnie do nikogo: nie przychodziła prze­
cież .do nasaej Wikci, bo dziewczyna do 
iwfezysttkięgo nie była odipowiediniem tową 
irzysłjwem dla Tekli. Nie przychodziła też 
wyłącznie do nas, ale powód' swej wizyty 
umiała zawsze na początku wyjaśnić .

—- Przechodziłam (właśnie w tej stilo­
nie —? mówiła po przywitaniu — i myślę 
sobie wstąpię do państwa! Odwiedizę, 
dowiem się co słychać, a może coś po- 
trzeiba pomóc to pomogę.

Po tym wstępie już rozmową szła dą- 
lej gładko i zaczynały się jak w fiiimie 
przesuwać obrazy z dafwineiglo życia T©k1»p 
sif ętócno podmąlowąn® i okraszone pię- 
kąfmi zwręrtaapi, inabytem: w jej bogatej 
przeszłości.

—Kiedy Jestzcąe byłam w obowiązku u 
pena pułkowmik* 1 — n wiązywała Teiklu 
sią W najbardziej nieoczekiwanym mo- 
menieie «— Zniąłąm, proszę paiji, kota, ąn- 
gK?T^ Ban pułkownik był człowiek świa 
»ęwy, hcwiwijwą^cki, dMę>W rzadko tą*  
kich m©śnę sp^k^ć- fek był w pul 
fen, tę był w kasynie, jąk w kąsyąie, 

ma stąd jonie albo na promenadzie, a 
ja, iw domu ząws?e suma i sama, roboty 
nie dużo, ho ondynwą miałam do por 
t&M więc mi &ię przykrzyło. Pam Wko 
winik, 4'óbry człowńek, widzął, że K0ty 
llnfcię i kup# mi tę angorkę za cąfe 35 ni 
hlli £e ©iby dla ząbaiwy i rozrywki. Co 
to był aa kot! N«jc iiunegc nie jadał, tyfl 
ko zrw po ęelącwteku. Miałam z j>i'm 
dużo ueiechy, <1® toż, kiedy ten kot za? 
c®ąjł c-h^dlWĆ swojemi drogami.

Tu następował opis tragicznego finału 
kota, «o piwda zawsze grubo różny o-d 
opetwfledzianyeh poprzednio. lecz nte 
mniej od nieb dokładny, barwny i obra­
zowy.

Jeżeli mową 'była c teraźniejszości, to 
najczęściej tematem był syta Marcyś, ohło 
nak w jej opowieści niezwykły, praco- 
wjity i gołębico «®Pgą, zftwUze niesłusz­
nie przez los pókrzywdizo^y. W gruncie 
rzeczy był to leń i birfbant, wykorzystał- 

dai»D£ steugda Tekłusi i ją samą, 

przyjmowany do roboty po długich za­
biegach i prośbach martlki, a wyrzucony 
z reguły za nadmienną pewność siebie i 
zaniedbywanie się w pracy.

■— Ten chłopak, proszę pani, wiszyisitko 
ma przeciw sobie. Przecież drugi mie­
siąc pracował u pana inżyniera i o-baj 
byli ze siebie komitenci. Bywało przyj­
dzie Marcyś dio domu, to nawet jeść nie 
chce, tyftko mi opdwjada jakie tam były 
autą, ą jakie miały zamszowe obicie, a 
jak to się niemi jeźdżi po świacie. I na 
wet-, proszę pani, sama słyszałam kiedyś, 
jakiem po Majrcy&ia wstąpiła do garażu, 
że pan inżynier mów-ił do nięgo: , Jak my 
śiiBz, Marcyś, sprzedamy tę Tartirę9 czy 
nie?‘‘ Tak się, prószę pani, radził jego 
wo wszyisitkiean, prawą rękę by w nim 
miał, a jak przyszło co do czego, to diwa 
slotw.a tegioi majstra wystarczyły i już Mar 
cyś wyleciał. To jest chylbą przeznaczę- 
nie i przeciw t-emu nikt nie poradzi.

Czasem znów Teklusia Wtekrzesąła da­
wną sławę i zaklinała ją w rzeczywi­
stość.

— Wczoraj, proszę pąni — Icdiwie wi&ta 
łam, a tu przylatuje służąca o*d'  pani dy­
rektor owej, żebym koniec-zmie za'ra<z tam 
szła do nich. Dobrze, mówię, pójdę, tyl­
ko śniadanie wypiję, bo mi ostygnie. I za 
jaką godzinkę przychody. A tu pani dy 
rekitorowa d'o mnie w prośby. ..Moją Te 
klusiu, powiada, przyjeżdża, konkurent 
do starszej córki, trzeba mu dom odpowie 
d,nio sprezentować, niechże Teklusia bę- 
d'zie u nas przez ten Czas i zajmie się 
wszy&tkiem. żeby było i smacznie i ele­
gancko, f żelby się jemu podobało. Ja

Wszystkim, którzy w bolesnej chwili straty najukochańszego Mę­
ża i Ojca

ś. p. Józefa Hackenberga
okazali nam serce: Duchowieństwu, a w szczególności ks. Jungowi, 
Lekarzom którzy nieśli pomoc, Zarządowi fabryki „Radocha”, Zarzą­
dowi m. Sosnowca, Organizacjom i Stowarzyszeniom, Przyjaciołom 
Zmarłego, Urzędnikom i Robotnikom którzy z własnej inicjatywy 
świętowali w dniu pogrzebu, oraz wszystkim którzy odprowadzili 
drogie nam zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku, i tym którzy 
serdecznem słowem uczcili pamięć Zmarłego, składamy z głębi serca 
Bóg zapłać

1865 Zona, córka i syn.
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Dziś Katarzyny

Asi Jutro Fęlikja
£& Wsńhśd słońea 5 w, 43.

diefiziBia Zachód „ 1§ :n- 2.

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘ13IĘ: „Mazur“ z Połą Negri,
EDEN: „Indyjscy piechurzy-. 
PAŁACE: „C»u Czm Czan<‘

X REKOLEKCJE DLA INTELIGENCJI 
Dorocznym «wyczajan roipoÓMwją 
rekolekcje dla Łniteligapcji pań i patiów 

■od’ dini-a 2 kwietinja b.r. (czwartek) przy 
ipaoafji Wiiieb. N.M.P. w Sosnowcu, na. 
dużej eąli Domin katolickiego: dla pań od 
■godz- 17, dl® painów od godz, 30- Nrulkii 
rekolekcyjne wygłaszać będzie ke. 8. 
WojlM, profesor gemrWjum z Włocfaw. 
fca. Sala Ograna, kwssęj dwtateiaan 
ifeść. Karty .wstępu wie-zefoipj do naiby- 
oia u p. Czcrihowekieg.o, ufl. 3 Maja, w 
dniach nauk — przy wejśc-ju na rak.
X Z WIECZORÓW DYSKUSYJNYCH 
INTELIGENCJI KATOLICKIEJ. Stara- 
niam zarządu Koła Zw. polskiej ioteji. 
gencji katolickiej odhęldzie się w piaitek 
27 bta.. o godz. 19.50 w gniacbu póbu- 
rjataym W Katowicach (ul. Piłsudskiego 
20) wieczór dyskusyjny polskiej inttełi- 
gencji kataIMkiej. Dyskusję zaigial p. 
mer. Storik wykładem pt- „Kodisieo i dzie 
ci iw świetle oowycŁ projektów usfewo- 
idawczy-cŁ". Wei-ęip dla ozłonlków Koła 
,i zaiprosiOnych gcśst ■ „

bez Teklusi rady nie d‘am, więc niech Tc 
kłus i a wpr oi wadzi sję do tęgo pokoiku po- 
madmazelc^ i rządżi domem, jak należy''. 
I zaraz mnie do tego pokoju prowadzi. 
Pokoik owszem, Ładny, łóżeczko, szafa v 
lustrem, biały stułjik i krzesełka. Ale ją 
sobie tąk myślę: kawaler przyjechał, bę 
dzi'3 w domu urwanie głoiwiy. Pani d'yre 
ktorowa nie jest tam, piiąwidę mówiąc, z 
wioUkieh państwa, skąpa- przytem i na rze 
ozy się nie zna. Ledwie obiad się wy­
da, już szykuj poidwjeczorek. kolacją toż 
gorąca i z kilku daiń, pótern gdzieś z d-an 
cimgu c<zy z teątnu iwirócą, ąuów dlrzeba 
mieć coś do przegryzienia. Roboty huk, 
a nie daj Beż® taki kawaler ze śwWa, 
może ma odimienne ziwyczaje, może m» 
się co u uas mie podoba, painmy nie we­
źmie i cały ten kram na- ntotią winę .poli­
czą- A poco mi ta|fcja odpowjed^MWść 
pa sta're laitą więc podzięllcowąlam parni 
dyreiktorowej za zauifamie, ale. mówię, je­
stem juiż w yipracowaina i nic mam takiej 
gwiał-toiwincj potrzelby, żeby zyów się do 
roboty zaprzęgać. Abbo to brak mi cze­
goś Głodna jestem, <zy Marcyś pą lia­
nie zarobi1?

Kieldy stawiam przed 1 ekłusią kubek 
gorącej herbaiy, uśmiecha się do minio 
i prosi, żeby nie robić sobie .niópptrzebnte 
fatygi. Widzę jednak, jak jej ręce drżą 
i opuchinięte paice łakomie odtamują kę 
ski chlewa, niosąc je ostrożnie do ust.

— Wyborny chłlebek mówi, lak 
jadałam jeszcze wówczas, ki-edy służy­
łam u parni iBspekto-reiwej w Krakoiwie.

MIKI-

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dziś dnia 33 hm. o godz. 4.30 pnpol. poraź 

i8 p.rżej>ójoua komedia Buis-F-dkefcegó pt- 
■.TRAFIKA pa Ni GE^BRAŁOWEl-,, która 
zdóbylą &oi?ie dziękj ^wyąa walorom olfor^y- 
m?' powdżsai® u'fpublkw®śoi, okUśkującąj 
gorąco wyłkonawców W osobach pp-: A|0i.- 
•:ząw-sikigj, Qoła§^ęw|kiej, Kj-Olkego ; iąilyab. 
BilHy w canie od 25 gr.

Wiączoję© 0 god«. &50 prz^dftkna kome­
dia de Fleursa i Caallavefa _ pt. „ŁADNA 
HISTORJA4' którą zdobyły eobie uznanią pu­
bliczności, oklaskującej gorąco wykonawców 
w osobach pp.: Arciszewskiej, GoUs^ew^iej 
Iwańskiego i Kr«tkągo na czele zwelu.

Jutr© dnia 23 bm. o godz. 7 wieęz- (Wed^ 
stawienie ząką&ioue dla jeąpąiów robotni- 

iMetak komedja- Fleurs*  i Cęillą- 
vMj» pt. łKLADNA HISTORJA’-.

MSą teątHJ od godz. n rąąo do
1 pe(poi. i od godz. 3 pofpoł. do końca przed- 
ótaiwijęń.

X ZARZĄD Z1VL\ZKU PAN DOMU 
w Sosnowcu podoje do wiadomoóc-i, że w 
nadoh-odząęą/ środę t.j. 25 ban. o godż. 
|9.30 odbędzie sję w Wkąillij Związku 
(5-g-o Maja 25), hęrbatika tow«Tryska na 
której p. redaktoc Stefan Annold wyigtosj 
pogadankę p;Ł. „Dziemiik a ąpołeciień- 
e-bwo'4. Za-rząd prosj o ^czme przybycie 
uzłoulków i tyrnipątyczek Zwiiąs^ko.
XKAT. TOW. POLEK W SOSNOWCU 
poda je do ■wiiądo®no®ci, że rekolekcje bę­
dą trwąć każdego dnia tj. w cawartek, 
piątek i sobotę od god‘z. 8 ramo do godz.
18.30 z 2 i półigioduainną przerwą obiado­
wą. R-o-zipocizęcie zaś będzie w środę 25 
Eim. o godz- 6 wieczorem. BiWy na re­
kolekcje można wcześniej Dobywać u 
prftewodniczącej w Pogoni przy ńl. Śr^d- 
.nied 8, a w dmifii rozpoczęcia przy ko­
ściółku Serce Jezusowego.

Miljon złotych
NA DOŻYWIANIE DZIECI.

Potrzeba wzmożenia i lu^ztrzenją fik­
cji doi-ywsaia dijeci w okresje pizad- 
nówika apowod'óvvcią, iż rząd, mimo ’irą- 
draości finansowych postanowił prjezna- 
zy<ć 1 ndijon złotych -na pom-oc doraźną 

dżieciom.
MinMsłer6<two skarbu w mienią-u pia-rcu 

przyznało powyższą k^otę de dyspozycji 
Mljiąjątełiptwą opieki Tpoiccinej, które po 
dzieliło ją jpoańędizy tereuy0 w ząleżn ś i 
od Sje-zby d‘ziaitiwy i potrzeb iekalinyidb.

Minister opieki polecanej' zwfóęj się 
z apeleui do sąaiorządów i
o wyida'‘tay współudział w aŁ-ji, za równo 
orgąinizac-yjmy1, jąlk i fiinapsowy.

—XX-----
X WALNE JX>ROC£NE ZEBRAMk 
KOŁĄ PRZYJ ACIÓŁ HARCERSTWA W 
NJĘMCACH przy sześciu druryiaach od­
będzie się w Klubie na Niemcach w 
clipiu 25 hm. o godz. 19 -w pierw^yim, a 
o godz. 19.30 w drugim te-ianjoic. Człoui- 
ków i sympatyków KPlH uprzejmie za­
prasza Zarząd.
X ZEBRANIE KUPCÓW W DĄBRO­
WIE. Dzisiaj o gode. 10 rano odbędzie 
się w sali Rądy miejskiej w Dijkto-wic 
wline zebranie Stoiw. kupców polskich, 
ua którem m. ip. «na*iaaa  hęid!«e opra­
wa kredytów dla bmpców dąbrcewwkieb. 
Zaiiąd preei o li-czne przybycie.
X NOWE WŁADZE LEGJI IWĄŁ1- 
PÓW W BĘDZINIE. W daiu 15 Jm. od­
było się waJme zetoraaie Lfijgji iaiwąlidów 
WP. komipanji będzińsikiej. Zebraimie za­
gaił prezes Ryszard ŻmijewBkj. Zgi,jna- 
dzeiid przed obradami źiożyfii hołd pa- 
mięici marszałka Józefa Piłsudski eg o. Na 
przewodniczącego wybrany zos-tał sekre­
tarz zarządu wojewódzkiego Lągji inwa­
lidów p. J. Oigrodtniik, poc-zem ręiqpoc«ę|y 
się sprawozdania, które były rzeczowe i 
oparte o fakty. Po rzec zowej dysk ms i i 
uchwalono ustępującemu zarządowi ab- 
soiiuitorjum. Do preajydjum nowego zarzą­
du wybroni zoestałi p. Ryszard Żmijewdki 
powitóraiie (prezes), J. Kadulą (wTicipre- 
zes), Fr. Rodak (sekretarz), Fr. Lyke 

i (skarbnik) i M. Kuipferberg (cztunek za­
rządu).

Płaszcze
kostjumy i garnitury 

sukienki
Czyścimy i farbujemy fachowo. 
Środki ?b«miczn« stos^je^y »]■•- 
wszw, nieszkodliwe dla materiałów 

pod gw«rnł|«ją 1602
Pralaia Chemiczna i Farbiaraia 

„Z NI C Z“ 
Sospovi®c, ul. Plłsu4uki«g« 70

X TOWARZYSTWO PRZECIWGRUŻ- 
tJCZE W SOSNOWCU. Radą Tow®. 
rgys'twa pf‘Aeciwgru<l4<-*s^o  w Seeniewcu 
na rok 1956 ukouet/ytuowią|iB air w nastę­
pującym sikładalę: preąęeem Rędy ze»Uł 
wybrany — p. dr. K. Ku^haMti, wice­
prezes Sądu okręig^wego w flfopgoweą, 
wicopregcem P- dy. 0. Niopiejek-i, 
iek, Ubrnpicci^al-nj Spój, w ^osnowc-u. 
wije9|>re«£»e©i II -» p. H. Alanętao^t 
wieeprezydenlt mWtą Sosnowca, skadmi- 
k ieąi p- drów a Ą. Trawi ń*k a- sekreta. 
izcm — dr. M. Moliefci. Pozętem *kL»d  
Rądy ©tiantawią ipp.; d-r. ch«aji J.
Wiata, dyf- Uł. Lewafldod7- »»*d.  D. 
M^yer, uąoz. Fr- Mr-jcjki^wice. dr. pied. 
St. Starzyński, d-r. med. W|. WtWko^ek', 
d-r. njed- M- Wolkowi-z.
X PRZECHODNIA NAGRODA POL 
SKIEGO TOURING KLUBU. W o^ta 
nian miesięczjiiku .,Toiwri'nig‘‘ oftos-nOoy zo­
stał zozul-tąit konku-rsu ną nagrodę prze? 
chodmią PTK za rok 1905. Nagrodę przy­
znano poraź drugi (pierwszy ne<z w- raku 
1954) znanemu w kołach automobnrtwtów 
Zagłębia Dąbrowisk^go p. Donatowi 
Cht-oil-Frolewiczpiwi.

Poza tem p. ChToM-Frolewic-e u<eyskai 
za jazdę konkursową, urządzoną w uib. 
sezonie automobilowym przez Aurtomobii 
k9ub Czechosłowacji dyplom om 4 pla 
kfieity.
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POD ŚWIATŁO

Irailtlw—i sromie iiralskim
Trudno. Nie będziemy rozdzierać 

szat z tego powodu, iż proces Pawła 
Grzeszolskiego, oskarżonego o otru­
cie dzieci, a więc, jednem słowem, o~ 
skarżonego o dokonanie potwornej 
zbrodni, bardziej interesuje, aniżeli 
sprawy z lepszych przejawów działal­
ności ludzkiej. Widocznie — tacy już 
jesteśmy. Sprawiedliwie osądzając 
rzecz, stwierdzić trzeba, iż ten maka­
bryczny proces nie dla wszystkich 
jest najbardziej, współcześnie, itntere- 
sującem zdarzeniem. Około 10 proc, 
społeczeństwa zagłębi o wskiego z o- 
brzydzeniem o nim mówi i niechętnie 
czyta sprawozdania. Nifemniej jednak 
90 procent społeczeństwa naszego śro­
dowiska o niczem innem nie mówi i 
znakomicie zwiększyło nakład dzien­
ników, najwięcej miejsca poświęcają­
cych „trucicielowi", „dzieciobójcy* 1 i 
z najdokładniejszymi, obrzydliwemi 
detalami opisujące mi przebieg spra­
wy..

Raptem kilka dni trwa proces. A 
ileż niezdrowej sensacji stworzył? 
Niektóre jednak fragmenty tego pro­
cesu kierują przypadkowo uwagę na 
inne zagadnienia. Między innemi na 
zagadnienie lecznictwa.

Kto choć pobieżnie przeglądał spra­
wozdania z procesu, ten wie o tem, iż 
kilku lekarzy wzywanych było do 
tych, którzy dziś nie żyją, do tych, 
którzy rzekomo zostali otruci. Tych 
kilku lekarzy, podczas przewodu są­
dowego, nie kwestjonowało możliwo­
ści działania trucizny. Żaden z nich, 
badając i lecząc, nie postawił dokład­
nej djagnozy. Tylko jeden zwrócił u- 
wagę policji na podejrzane okolicz­
ności. NaOigół... niemal wszyscy, zba­
dawszy raz czy dw>a, przechodzili do... 
innych pacjentów i więcej nie tro­
szczyli się o to, co dalej będzie z Pa­
cjentami.

Czyż nie zastanawiające zjawisko?
Dlaczegóż to wówczas, nie orjentu- 

jąc się co do przyczyny choroby, a. po­
dejrzewając nawet otrucie, nie zdo­
byli się na większe zainteresowanie? 
Dlaczego, dopuszczając możliwość o- 
trucia, nie postarali się, chociażby’ dla 
własnej satysfakcji, o dokładne zba­
danie tego przypadku chorobowego? 
Czemuż widząc, iż poprzednio badał 
kto inny, nie porozumieli się między 
sobą? Bo cóż za rozpiętość djagnozy: 
gościec stawowy, zapalenie opon móz­
gowych, grypa, nerki.

Czy czasami ten niesamowity wy­
padek nie wskazuje nam na jakąś 
wadliwość w systemie lecznictwa? 
Boć większość lekarzy wzywana była 
na zasadzie ubezpieczenia chorobowe­
go. Telefonowano po lekarza i... za 
każdym razem inny lekarz przycho­
dził. Kto wie, czy gdyby jeden i ten 
sam lekarz miał możność badania cią­
głego, czy nie doszedłby do jakichś 
konkretnych wniosków, do dobrej 
ojagnozy?

Takie wątpliwości nasunąć się mu­
szą każdemu.

Nie jesteśmy powołani do czynienia 
j anom lekarzom zarzutów. Zdajemy

Popularne pogadanki
W OŚRODKU ZDROWIA 

W SOSNOWCU
Popularne pogadarniki hiigjeniczne w 

Miejlskim Ośrodku zdrowia i opieki spoi 
licznej w Sosnowcu przy uli. Teatralnej 4, 
odbędą s>ę nestępujące pogadanki: dn. 
22 kun. o ®odż. 11 — dr. Stanisław Ko­
łodziej wygłosi poigąd arnikę: „Alkoholizm 
i jego skuilki"; d«t. 29 b.im. o godtz. 11 
d<r. Z. Mromlliński wyigłoęj pogadankę: 
..Nowoczesne metody leczenia gruźlicy 
p®uie“. 

ZWIĄZKU TEATRÓW. CHÓRÓW I OR 
KIESTR LUDOWYCH POW. BĘDZIŃ­
SKIEGO. W poniedziałek dn. 25 bm. o 
godz. 6 wlecz, w łOkału szkoły ipowz. 
nr. 5 pt®y utl. M. Konopnickiej 36 w Dą- 
Iricwie odbędzie się zwyczajne zebranie 
zloiiAón sekcji reżyserów i konferen­

cja rsżyserska. Prelekcję wygłosi p. prof. 
K a zimierz Olsz' ‘ws k i ■ Ze względu n a waż 
ność rpiaw pożądany jest jalk najli z- 
niei-zs ul Hii.il .zlwtków i Osób zaiirtere- 
sy>va:iych. ■

sobie sprawę, iż w specjalnie trud­
nym przypadku, w pół godziny trudne 
djagnozę postawić. Wobec tego pow- 
stają zastrzeżenia co do systemu lecz­
nictwa, który wydzielając niewielkie 
ilości czasu lekarzowi na wizytę, każę 
mu badać i leczyć chorego. Możnaby 
postawić zarzut temu systemowi, który 
uniemożliwia ciągłość w leczeniu, te­
dy uniemożliwia stałą, obserwację cho 
rego.

Te jaskrawe wady systemu leczni­
czego w procesie Grzeszolskiego z ca­
łą wyrazistością zostały uwypuklone. 
W fatalnem świetle zaprezentowały 
opinji stan lekarski i mocno poderwa­
ły zaufanie do systemu lecznictwa, sto­
sowanego w ramach ubezpieczenia 
chorobowego. O tem się mówi głośno 
w calem mieście. Dlatego też, oma­
wiając tę sprawę sądzimy, iż sprawia 
ta nie przejdzie bez echa. Zastanowić 
się musi nad nią przedewszystkiem 
świat lekarski, a pozatem te czynniki, 
które decydują o działaniu aparatu 
leczniczego w ubezpieczałniach.

Najlepiej postawić kwestję otwar­
cie: Wszelkie niedomówienia mogą 
wywoływać stan zaognienia w postaci 
coraz bardziej rosnącego niezadowo­
lenia z ubezpieczenia chorobowego i 
lekarzy pracujących w ulbezpieczal- 
niach. Tik.

0 pracę dla młodej inteligencji
P-isząc o bezrobociu młodzieży 

.,Czas‘‘ zauważa:
,-Przyczynę bezrobocia inteligencji 

odnaleźć można m. in. w tem, że szcze 
golnie w dziedzinie administracji pu­
blicznej, poszliśmy w kierunku negli­
żowania zasady przestrzegania przy­
najmniej iminimuim kwalifikacjjj: fa­
chowych od kandydatów na stanowi­
ska. Nasze urzędy, samorządy, czy u- 
bezpieczalhie, zapełnione są po brzegi 
elementem nieprzygotowanym teore­
tycznie do zadań, jakie ma spełniać, 
nie wykazując pozatem przeważnie ja 
kicłilkiołwiek walorówt, t. zw. „życio­
wych".

Pobieżna analiza stanu rynku pracy 
dla młodej inteligencji daje nam rów 
nooześnie najogólniejsze wskazówki, 
gdzie należy szukać dróg poprawy o- 
becnego stanu rzeczy. A więc: udosko­
nalenie naszych in-styfucyj społecz­
nych. politycznych i gospodarczych o- 
tworzy szerzej wrota warsztatów pra­
ły przed inteligencją.

I ZAKŁAD OGRODNICZY A. SKIBA!(Dąbrowa Górn. ul. Dąbrowskiego 15. Tel. 1-46.

N« sezon wiosenny poleca NASIONA firmy B. Hozakowski oraz flance warzyw J Ii kwiatów. Dwiy wybór kwiatów doniczkowych, kwitnących i dekoracyjnych. W 
Przyjmuje zamówienia na wieńee, bnkiety, wiązanki i koaze po eonach 
przystępnych. jj

Czeladź rzemieślnicza 
chce posiadać własną organizację

Dzień dzisiejszy ma doniosłe zna­
czenie w życiu organizaeyjnem rze­
miosła zagłębiowskiego. Oto dzięki 
inicjatywie światlejszych i zdrowiej 
myślących jednostek z grona czeladzi 
rzemieślniczej, przy poparciu Izby rze­
mieślniczej w- Kielcach, myśl zgrupo­
wania czeladzi pod jednym sztanda­
rem wchodzi w fazę realizacji. Statut 
nowej organizacji został już opraco­
wany i przesłany do zatwierdzenia do 
województwa. Wnioskując z przy­
chylnego ustosunkowania się władz, 
zatwierdzenie nie napotyka trudności.

Znowelizowana ustawa przemysłowa 
nie przewidu je organizacyj czeladni­
czych i do tlrsili obecnej czeladź rze­
mieślnicza nie jest zorganizowana, co 
zarówno z punktu widzenia społecz­
nego jak również interesów zawodo­
wych jest zjawiskiem wysoce ujem­
ne m.

Częste są wypadki, że siły niewy­
kwalifikowane. nieposiadające dypło- 
m4w«ć.zęładniczych odbierają clileb 
niacownikom przygotowanym dc swe­
go zawodu i „fuszerskieini" robotami 
podrywają dobre imię czeladnika dy-

plomowanego.
Bardzo często czeladź, odczuwając 

potrzebę pracy społecznej, nie zna­
lazłszy odpowiednika swych zaintere­
sowań w istniejących organizacjach 
społecznych, idzie na lep demagogicz­
nych haseł, rzucanych przez liczno 
partje polityczne. Najczęściej jednak 
czeladź chodzi luzem. Lepsza część 
czeladzi, pragnąc przez pogłębienie 
wiedzy fachowej, samopomoc, walkę 
o swoje prawa zapobiec wyjałowieniu 
czeladzi i wprowadzić ją na nowe to­
ry, postanowiła stworzyć organizację. 
W tym celu zainicjowała zebranie in­
formacyjno - organizacyjne, które od 
będzie się dziś o godz. 10 rano w lo­
kalu Banku rzemieślniczego w So­
snowcu. przy ul. Piłsudskiego 16.

~OPTOFOT«
SOSNOWIEC 3 Maja 11

Zam eniamy stare odbiorniki na nowoctei- 
ne typy. Największy wybór Radioodbior­

ników w Zagłębiu.

■ ’ fr •.

Bez truciu, bez przykrości, a przytem zna­
cznie szybciej, niż zwykle wyprała dziś 
gospodyni bieliznę. Nawetduże sztuki nie 
nastręczyły żadnych trudności, 
gdyż do prania wzięła tym ra­
zem Radion. Pranie Radionem 
jest tak łatwe: wystarczy roz­
puścić go w zimnej wodzie, 
15 minut gotować 
bieliznę, płukać 
w gorącej, potem 
w zimnej wodzie 
i bielizna będzie 
śnieżnobiała.

Następmie: przyjmijimy wreszcie w 
przedsiębiorstwach prywatnych, ale 
przedewszystkiem publicznych insty­
tucjach zasadę „właściwy człowiek na 
właściwem miejscu4'. Nawet choćby to 
miało kosaiowć utratę pracy zasiedżia 
łych i zaśniedziałych, ośmieszających 
naszą biurokracje speców bez wy­
kształcenia.

Powiedzmy młodzieży wyraźnie: n- 
kończenie uniwersytetu nie daje feo- 
dalnego przywileju do pracy. Trzeba 
przystosować swe fachowe wykształcę 
nie do potrzeb społeczeństwa. Trzeba 
pracować w tym kierunku, jaki jest 
społeczeństwu potrzebny. Trzeba <ro 
bić to. na co jest popyt. Nie należy za­
mykać się w szablonach karjery, któ­
re obecnie często są nieaktualne.

Wreszcie przystosujmy nasze szko­
ły wyższe do potrzeb społeczeństw. 
Podnieśmy wymagania w stosunku 
do absolwentów tak, aby sźkoły te o- 
puszczali ludzie istotnie dający gwa­
rancję fachowości".

Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 
Dra A. WAND ER S. A. w Krasowi®

Wszędzie do nabycia w cenie 
już od zł. 120 za puszkę.

Pierwsza propagandowa audycja
GODZINA ZAGŁĘBIA

DĄBROWSKIEGO NR. 11
Program środowej „Godziny Zaigtłębia 

Dąbrowskiego'*  (początek o godzinie 20) 
przewiduje recital skrzypcowy. Między 
ininyimi wykonane bęldą utwory Wieniaw 
sikiego. Interesujący odczyi p.t. „Znacze­
nie oszczędności dila obywateli państwa14 
wygłosi kpt, Andrzej Styka, prezes Fe­
deracji Obrońców Ojczyany. Pogawędka­
ch Zagłębiu red. K- Ćwierka poświęcona 
będzie tym razem opiece nad zwierzętami.

Kierownictwo podetudja komunikuje, 
że w diniii 1 kwietnia o godiz. 20 dam 
będzie z podstudja pierwsza audycja 
propagandowa. Program tej audycji prze­
widuje koncert strażackiej orkiestry To­
warzystwa Sosnowieckich Fabryk Rur 
i Żelaza pod dyr. Francis zik a Schiiilera. 
Orkiestra ta, koncertując w środę 18 mar/, 
a. zdc/była sobie Ogólne uizn-anie wśród 

ladjcsłuchaczy.
Podczas audycji propagandowej w śro­

dę 1 kwietnia b.r. red. K. Ćwierk wygło­
si odczyt o Giodźcu z cyklu: ..Jak pra­
cujemy w Zaigłęib:.iu.“.

W dniu audycji siuiżłba tieclinkziia pod- 
stuidja zainistafiiuije na terenie gminy Gro­
dziec megafon, wszyscy więc gmóniiac> 
będą mogli wyidwełi-ać odczytu o spoi­
wa: h b c»pośr edta i o ich ob hod zą£ y ch.

----- XX------

Oświadczenie
Od znanCgc artysty skzy.plka pol­

skiego. Zagłęl?] a nim. prof. Bolesława 
Mazurk i cw: cza otrzymaliśmy nastę­
pujące oświadczenie:

Zapow’edziia<ny mój redt-al skr-zyipCoWy 
z podstudja radjoweigo w SBenowou w 
(hiiłii 25 bm. ni^ odbędzie >ię. spowodu 
niewłaś .weg1(J traktowania dwiałlu mu­
zycznego przez kierowinictwo progi a*  
mowę.

(—) Roleta w Mazurkiewicz.
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Mieszkańcy zaniedbanej dzielnicy
apelują do Rady i Zarządu m. Dąbrowy

Otrzyolaliśmy następującej treści pisano 
od kilkudziesięciu mieszkańców Dąbrowy 

Górniczej z prośbą o opublikowania:
Niniejszem uprzejmie prosimy Szan 

Redakcję ,Kurjera Zachodniego" o la 
stawę umieszczenie na łamach swego 
■poczytnego pisma następujących na; 
szych bolączek: My niżej .podpisani 
mieszkańcy dzielnicy przy ul. Miko­
łaja Kopernika w Dąbrowie Górniczej 
zwracaliśmy się już niejednokrotnie 
tak do Rady Miejskiej jak i do Zarżą 
du Miejskiego w sprawie uporządko­
wania naszej dzielnicy. Niestety, po? - 
nia nasze z zdbranemi podpisami pozo 
stawały bez odpowiedzi lub częścio­
wo kończyło się tylko obiecankami.

Dzielnica nasza znajduje się w opła 
kanym stamie. Okropne błoto, brak 
dojazdu do naszych domów, brak świa 
tle przytem brak najprymitywniej­
szych chodników. Przedostać się do 
dicmra, lub do pracy sprawia wiele tru 
dn zwłaszcza w nocy, chcąc oczywi­
ście nie narazić się na zbytnie ubłoce­
nie, uchronić się od wody wdziera j - 
cej się do obuwia, oraz niszczenia dol­
nych części ubrania. błoto bowiem się 
ga często powyżej kostek.

A dzieci? Te niejednokrotnie trzeba 
przenosić, aby umożliwić im dojście 
do szkoły i nie narazić ich z racji 
ęrzęznięcia w błocie na różne choro­
by z tego powstałe. Nie zawsze '. d- 
nak jest to możliwe dla rodziców, to 
też dzieci przeważnie są zaziębione, 
zwłaszcza, że często są i niedostatecz­
nie ubrane.

Domy w naszej dzielnicy pozbawio­
ne « tych najelementarniejszych nrzą 
dzeń koniecznych przedewszystkiem 
dla celów zdrowotnych.

Zwracamy się jeszcze raz do Zarzą­
du Miejskiego tym razem za pośred­
nictwem prasy, mając nadzieję, że 
wreszcie Zarząd Miejski głębiej raczy 
wglądnąć w warunki zdrowotne na­
szej dzielnicy i niebawem przystąpi do 
jej uporządkowania.

W pierwszym rzędzie konieczne .są 
jakie takie chodniki, a następnie urzą­
dzenie ścieków do głównej kanaliza­
cji. Niezbędnem jest wszystkie nasze 
boczne uliczki naszej dzielnicy od 
strony południowej połączyć drogą ko 
Iową z ulicą J. Piłsudskiego, gdyż c- 
becnie, aby dostać się na tą ulicę, 
trzeba objeżdżać około dwa kilome­
try. Zarząd Miejski winien zrealizo­
wać to położenie możliwie jaknaj-wcze 
śniej.

W końcu nadmienić musimy, iż. o 
■ile w dalszym ciągli dzielnica nasza 
pozostanie w obecnem zaniedbaniu, 
w sprawie tej zmuszeni będziemy od 
nieść się do Województwa.

OFIARY mi
W myśl idei najukoohańszego ś. p. Męża 

na bezrobotnych zł. 110.
Zarząd GrodzieCkiego Towarzystwa Kopalń 

Węgla i Zakładów Przemysłowych Spółka 
Akcyjna w Grodźcu, zamiast wieńca na tru­
mnę śp. dyrektora Józzfa Hadkenberga, skła- 
d*  na bezrobotnych zł. 50 ((pięćdziesiąt zło­
tych).

Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dą- 
brow&kiem S|p. Akc. składa na bezrobotnych 
zł. 10 (diziesięć), otrzymane od p. Władysła­
wa Ruto, do jej dyspozycji aa niedozwolone 
manipitlacje z prądem elektrycznym w mie- 
scfikanhi prey ul. Daniłowskiego 2 w Dań- 
łówoe.

----- XX-----
X SZÓSTE ZEBRANIE PLENARNE IZ­
BY PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 
W SOSNOWCU odbędzie się we wtorek 
dtnia 31 ma^a 1956 r. o godz. 4 popo­
łudniu. w liokehi Izby przy ułlftcy 5 Ma ja 
28. Porządek obrad: Przyjęcie .pr-omdkułu 
z V zebrami a plenarnego Izby, przemó­
wienie prezesa Izby, sprawozdanie z 
ofiiartmioh waiaoie-js<zycb prac’ Izby, z-ain- 
ktaięc-ie racihuiipkowe Izby za roik 1935, 
preliundnarz dodedkoiweigo budżetu laby 
na rok 1936, Sprawa zmiany staituitu 6ty- 

wieczygtydb itm. marsz. J. P’L 
siudsikiego, winiosźki nagłe, zgłoszone ■Ho- 
r-owinie do ipo^tanowień § 9 reguiiaminu ' 
obrad zebrań pienannych.

Na posiedzeniiu pouf-nem: wybór jed-; 
ne-go ezłonko zar*ąjdu  Izby, wybór człon­
ków- Fąd'u honorotwego Izby na II kadoii- 

spraiwy pertonałiie pp. radców Izby.

Dąbrowa Gór. dnia 18. III. 1956 r.
Podpisy:
Zofja Ciszewska. .Antoni Czechowski. H. 

Solecki, Płaszews-ki ]an„ Sytniewski Ja*n,  Ta- 
boreik Jan, Zamojski W łady staw, Ma re sztko­
wa Magdałfena, Paeek Maciej, Gorczyca Jan, 
Juljaoi Szostak, A. Grabowski, J. Majewski, 
Gliński, Emeryk Ignacy, Krynke Franciszka. 
Józef Ostrowski, Poruszę wicz Weronika. 
Wojtodera Jan, Pnzódeiik Józef. Hacłiul&ka 
Michalina, Tadeusz Mieszczak, Migas Wła­
dysław, L?śnieweka Mar jat Leśniewski Wła­

Całkowita likwidacja fabryki 
cementowni „Klucze“ w Kluczach

Piszą nam z Klucz:
W ostatnich dniach odbyła się w 

Kluczach konferencja członków ro­
dziny Mauiwych, którzy posiadają 
<i .czarą część akcji fabryki cementów- 
n> ..Kłucae‘‘. Na konferencji tej zde­
cydowano całkowitą, likwidację fa­
bryki.

Wszystkie urządzenia żelazne zo­
stały już sprzedane, w większości na 
złom.

Marzenia 600 robotników o powro­
zie do pracy stały się nieziezczalne.

Cementownia „Klucze" została zbu­
dowana w 1884 roku, - "zez właścicie­
li koDalń rudy żelaznej z zysków tej 
kopalni, której złoża znajdują się w 
kolicach Klucz.
Kopalnia ta wskutek niefachowego 

kierownictwa została zatopiona gwał­
townym wylewem wód rzeki Przem- 
szv tak, że górnicy ledwo uszli z ży­
ciem.

Cementownia ..Klucze" miała bar­
dzo pomyślny okres rozwoju. W okre­
sie od 1900 do 1910 r. większość pro­
dukcji zakuipywał rząd rosy jski. Twier 
dza dęblińska i wszystikie jej forty bu­
dowane były z cementu fabryki „Klu­
cze".

Fabryka płaciła bardzo wysokie dy­
widendy. swym akcjonariuszom, któ­
rych niestety większość zamieszkuje 
poza granicami państwa i ci intereso­
wali się tylko rocznym bilansem i wy- 
soc.ścią przypadającej dywidendy. 
Nie myśleli natomiast o wprowadza­
niu nowych iniwestycyj i zdobyczy po­
stępującej techniki w przemyśle ce­
mentowym, co ostatecznie spowodo­

CZY C H CIA Ł 500 ZŁ,?
Sensacyjna skarga na prezesa gminy żydowskiej

na tem tle dochodziło do różnych nie­
porozumień i tarć.

Być może, że wpłynęło to również 
na niezatwierdzenie dotychczas p. Ep- 
steina przez władze nadzorcze na sta­
nowisku rabina w Dąbrowie.

Ostatnio wybuchłe now« bontba 
Mianowicie db starostwa w Będzinie 
wpłynęła w tych dniach skarga p- 
Epsfcina, że prezes rady wyznanio­
wej żydowskiej Joachim Lejsćr Rech- 
nie, poprosiwszy Ep6feina. po godzi­
nach urzędowych do lokalu gminę po­
stawił mu niezwykłą propozycję. P. 
Rechnic miał jakoby zażądać od p. 
Epsteina o00 zł. wzamian za co miał 
postarać się u władz wojewódzkich o 
przyśpieszanie zatwierdzenia jego wy 
boru na stanowisko rabina dąbrow­
skiego.

W związku z tem doniesieniem sta­
rostwo wszczęło odpowiednie kroki, 
wzywają.- przytein prezesa gminy wy 
znaniowej na przesłuchanie.

Jak sic dowiadujemy, p. Rechnic w 
stanowczej formie zapraeczył temu 
doniesieniu j złożył Skargę przeciwk*  
p. Epsteinowi do urzędu prokurator­
skiego.
, Wyniku dochodzenia, ewentualnie 
wyroku sądowego, o ile dojdzie do 
rozprawy, oczekują w Dąbrowie i z 
werkiem zaciekawieniem.

Ludność żydowska Dąbrowy ma binem zost-al wybrany p. Borwh Ep- 
swoją sensację.

Jak w swoim czasie donosikśmy, ra-

i. iWiir sjólliioliii i MziiiE 
w roli fabrykanta konserw

Przed kilku laty głośną była w Za- i 
głębiu IJąbrowskiem sprawa 45-łefaie-1 
go Stanisława Majewskiego, b. kie­
rownika spółdzielni rolniczej w Bę­
dzinie, skazanego przez Sąd okręgo­
wy za nadużycia w spółdzielni na wie 
aienie.

Majewski ukrywając się przed wy­
miarem sprawiedliwości, wędrował po 
całej Polsce, jako stroiciel fortepia­
nów. Uprzykrzywszy sobie rolę stroi­
ciela, Majewski osiadł w Zwierzyńcu 
w ipow. Zamojskim -i tam założył fa­
brykę konserw, podając się przytem 
za inżyniera.

Fabryka ta była zresztą fikcyjna, 
mimo szerolkiej bow-iem reklamy, ro­
zesłanych ofert na wytwTornych blan­
kietach z napisem „Konsum", zaopa­
trzonych w medale, fabryka zużyła 
dotychczas zaledwie 3 zające. 1 kwe

|i trochę mięsa wołowego. Zaangażo- 
[wany do fabryki personel, obowiąza­
ny był składać kaucje.

Dyrektor fabryki postukiwał rów­
nież żony |x>sażnej, chociaż właściwa 
żona jego przebywa dotychczas w Bę­
dzinie i w tym celu ogłaszał się w 
pismach w dziale matrymonjalnym. 
Z różnych stron krajm otrzymywał o- 
ferty wraz z tofografjami.

Z 'kijku kobietami Majewski nawią- 
za bli żeze stosunki, posuwając się do 
]>ożycz-ek pieniężnych i szantażując 
nawet ,.narae<*z>one ‘£.

Oauitniio powinęła się Majewsk^ein-u 
no-ga, i wstał on aresztowany w Za­
mościu.

Przeciwko Majewskiemu prowadzo­
ne jest dochodzende przez władze są- 
dowo-śledcze w Zamościu.

dysław. Leśniewski Piotr, Polański Józef 
Teofil Mularczyk, Grzegodec Antoni Jan Wa 
lentek, W. Mira busz, Półtorak Józef, Fr. Te- 
borek, Bigos Tomasz, Pogorzelski Włodzi­
mierz, Stasiński Jan. Lasota Michał. Pasiek 
Jacenty. Zofja Pająk,, Stanisław Chrapała, 
Baran Roman. Mat y«szikiewleź Waler ja*.  Wi- 
niarz, Wanda Han. Janina Jabłońska*,  Janina 
Bienik. Torzcwicz Antoni Katarzyński Je®, 
Chmielewski. Stefan,, Koniacany Stanisław, 
Makowski Mieczysław, KaJamait W. Szlęzak 
Józefa, Piątek Helena:. Zteflbińska Zdja Mar 

jan Krauize. Walenty Sznimitas.

wało, że wskutek przestarzałych urzą­
dzeń, fabryka nie jest w stanie wy­
trzymać konkurencji w cenach ce­
mentu w stosunku do tych fabryk, 
które mają nowoczesne urządzenia.

Dla zmodernizowania urządzeń fa­
brycznych potrzebny jest kapitał w 
'kwocie 2'0 miljona złotych, którego, 
niestety, akcjonariusze nie zamierza­
ją inwestować.

Cementownia „Klucze" unierucho­
miona została w- 1933 r. W tym okre­
sie zatrudniała ona 600 robotników. 
Nędza wśród pozbawionych pracy ro­
botników jest zastraszająca, a szcze­
gólnie wśród kolonji robotniczej, 
istniejącej przy fabryce, gdyż pomoc 
żywnościowa Funduszu Pracy jest ni­
kła. zaś uzyskanie pracy choćby se­
zonowej przy robotach publicznych w 
związku z tem, że powiat Olkuislki li­
czy około 4000 bezrobotnych, jest ró­
wnież trudne.

Robotnicy ci żyli ciągłą nadzieją,, 
że jednak do pracy powrócą, temlbar- 
dziej, że krążyły pogłoski, jakoby a- 
kcjonar jusze mieli zamiar wyłożyć 
kapitały na modernizację fabryki. 
Niestety, nadzieje 6tały się płonne.

Dodać tu należy, że przez likwida­
cję cementowni ..Klucze" traci się ró­
wnież bardzo czynną placówkę kultu­
ralno-społeczną. której zespół stano­
wili pracownicy umysłowi na czele z 
dyrektorem tejże fabryki p. Wege- 
Ijusem, a którzy swą czynną i nie­
zmordowaną pracą we wszystkich prze 
jawach życia społecznego i potrzeb o- 
gólnopaństwowych świecili przykła­
dem całej okolicy.

J. P.

siein.
Wybór ten spotkał się ze sprzeci­

wem niektórych w^półwywwiwców i

X „SERCE MATCE*.  Cztofltowie OMP 
w Soenowou uczcW dzień imienin Zmar­
łego marsz. Piłsudskiego w poważnym 
nast-rotfu. We wszy^tlkicŁ świetlicach wy- 
stiicŁano przez tadijo przemówieuyia P. 
Prezydenta R. P.

Niezależnie o<d tego, każde ognisko u- 
rządziło we własnym zakresie wooczoiMi- 
oę pod hallem „Seree — Mat ce ■. W ra­
mach tych wieczornic mieściły się oko- 
Możnie przemówienia, odczyty, urywki z 
dzieł: Ma.rs.zaika PoMU Józefa Piłsud­
skiego (Pisma wybrane), Juliusza Kacfeii- 
Baimdrowt?kiego (Miasto Mojej Matki) i 
Amicisa (Serce), deklamacje wierszy, po­
święcane Marszałkowi Józefowi Pilłs-ud- 
sflcietnu i Matce, da*Iej  śpiew i popisy 
muzyczno.
X WYJAŚNIENIE. W jgwięaku z notaitką 
zamiieszczomą w dniu 17 bm. p.t. ..Strzały 
n<a uili'y“ czu.jemy się w oboiwiąi^ku wy­
jaśnić, iż p. Edwartd Rosiński, właściciel 
składu bufona w Sosno wicu, przy uilicy 
Warszawskiej nr. 2, .nie ma nic wspólne­
go z powyższą ewanturą.
X STRAJK OKUPACYJNY w fabryce 
Rsmcgo w Będzinie twa w dal-zym cią­
gu. Przebieg strajku spokojny.

Ifflil JEST FILTREM BU liii
W wątrobie wytwanza się żółć i spływa do 

kiszek. Gdy wskutek zastoju żółci tworzą się 
w niej osady i zbijają się w twarde grudki 
(piasek żółciowy), gdy na grudkach osiadają 
sole wchodzące normalnie w skład żółci, a 
na nich odkładają się wciąż nowe oeady — 
grudki stalle powiększają Się, a w rezultacie 
•powstają kamienie żółciowe.

Przy kamieniach żółciowych jf*4  stosowana 
KURACJA ZIOŁAMI 

„CHOLEKINAZA"
Poflega ona. na pobudzeniu wątroby do nor­
malnej czynności i regwhije przemianę ma­
terji.

Broszury bezpłatnie wy«vla labor. fizjolog. 
Chetn. CHOLEKINAZA N. NTEMOJEWSOE- 
GO Warszawa. Nowy świat 5, oraz <aipteki 
:i składy apteczne. 1313
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Zw. straży pożarnych
PRZECIWKO KOMINIARZOM.

Zwiągek straży pożamywlh Risecaypo- 
spoistej Polskiej wystąpił dó władz 
rządowych z mem^jałem, w którym 
domaga się powiewają straży po­
żarnej czyazczeeiia kominów. Związek 
uzasadniła swój jaostlullat i cni . że dotych- 
czagowe prace kominiarzy w niodostatę*  
■ ziiej mitrze zapobiega powutamraoju po 
karów-.

Sprawa ta zdecydowana ma być w naj 
bliższymi czasie. Jak słychać jedtogfc sa­
morząd gospodarczy zwłaszcza w zacho­
dniej c®ęśai ‘krajni zajmuje w stosunku 
do postuiląita straży pożarni y>uh stanowi­
sko negatywne.

Włamanie do gminy w Siewierzu!
Kasiarze zabrali 31 zł.

W, nocy z 19 na 20 bm. dokonano 
włamania do urzędu gminnego w Sie­
wierzu.

Włamywacze dostali się od strony 
podwórza, po wyjęciu szyby w oknie 
do archiwum, stąd zaś do pokoju, w 
którym znajdowała się kasa ognio­
trwała.

■Włamywacze _ rozpruli kasę t. zw. 
rakiem i zabrali z niej 31 zł., pozosta-

wiając 147 rf. 33 gr., nie spo­
strzegli.

W tym samym lokalu znajdowała 
się również kasa Tow. pożyczkowo- 
oszczętłnościowego, której włamywa­
cze nie ruszyli.

Zawiadomiona o włamaniu kasiar- 
skiem komenda powiatowa PP w Za 
wiercili wdrożyła energiczne docho 
<1 zenie.

NAWOŹ OGRODOWY „CHORZOW
Karbolineum sadownicze D. K. M. 
Nasiona gwarantowane

poleca

I I I Jackowski
Materj. Aptecz.

Dąbrowa Górn.
I I ■ ~ uL 3-go Maja 6. Tel. 2-«.

Czy cukier zdrożeje?
Zostało ogłoszone i.zpoizą<lzon'e mini­

stra skarbił w sprawie ustanowienia °- 
ptoty specjalnej na celle związane z go­
spodarką cukrową. W związku z tem do­
wiadujemy się, co następuje. Oplata ta 
w-ymiesie zi. 2 ód 100 kg. cukru wypasz- 
cznnego z cukro-wni -za opłatą poid.aitfci) 
sp>«ż.' »■ ze.go. Oplata piąina jest równo, 
cześnie z porlatik em -pożywczyci. Rozpo­
rządzenie wyraźnie zaaaaez*,  że kwoty 
uiszczane tyltułem opłaty nie mogą być 
doliczane do ceny cukru, określanej na 
podstawie art. 15 dekretu Prezydenta z 
■dn. 5 grudnia 1935 r.

"!,i|i • "Xy.... *1 •
X WIECZÓR MUZYKI I PTE,ŚNI. To 
warzyetwo orkiestry i Lutmi Gór.nicizej 
pracowników Jon. Fraocwko - Włoskie 
go ąuząidzą w doju 22 toi, tjj. dęilś w sali 
Tew. dobro czy n. pą Górze Zadkowej 
iw Będzinie Wieczór muzyki i pieśni, na 
które dożą się: Część I. Kwjeert chóru; 
część II. Sekcja sceniczna Towarzystiwą 
o-rkiesiiry odegra sztukę pod tytułeni 
• biedny rybak", komedjo - Opera w I 
akcie; część ITI. Koncert orkiestry.

Początek o godzinie 19.
X ZE ZW. PODOFICERÓW REZ. W 
CZELADZI. W dmiu 15 ta. w lokalu 
własnym Pizy ul. Staszica 27 odbyło się 
zeurauie miesięczne Związku podofice­
rów rezerwy w Czd-idzi. Zebrani powor 
lali do życia sekcję rozrywkową w oso­
bach pp* : Kapuseik;i Józefa. Ząwiązalcą 
$1,1(1 jdąwą i Żyllk: Ja^ą o.-ęz uihwajono 
uiządzK truilycjjne jajko w pierwszy 
dzień świąt Wielkanocnych. Następnie 
l.ustaiicwiouo urządzić w dpią 31 maja 

wycieczkę do Krakowa Aa członków 
hjmpaityków Związku. Wraz z wyciecz- 

kn zuslab i' W odajpwiod.!iCo przygotowa- 
iiej unije zawiezioną ziemia np kopie'1' 
ii'u'S.'i)ilkiJ z #’ój obek kop. .,'Saturn". 
. .Izie s’toezoi)0 bitwę w 1919 roku z Niem 

;ini ciąg z dróg i ścieżek byłej granicy 
. .-yjikfHaiinniwkiej. klóroffli ś. p. mar­
szałek Piłsudski w latach od 1905 roku 
\ ijkakrotipio przotbedził.

CHOROBY ZAKAŹNE W SOSNOW- 
( tJ. W ub. tygodniu za,noą-wo.n« w 
-■ -liou cu na-tę.pu ją. e wypadki eko-żb 

iSŻ)i'lł|: pł<.nt'.-a j, Jijefflfęa ś, róża 5.
I sjtiuisie; (koklup?) 13, grużiiea 10 (4 zS®

■ «b Jak widać •wioseinna zmienna pogu. 
\j powoduje zw ięlkszeinie zachorowań
■., .ktu-z oraz gfilż.licę.

PODRZUCONE DZIECKO. Na po-
■ ■.,h kolo kolonji „Pekin’1 w tx»snow©u 
ąąieziaao porffluione 9tajesięc3>ie dzjecr 
0 płci żeńskiej. Dziwko umieszczono

■ żłóbku dla ■rriemowiąlt. W wyniku prze- 
o» adzOnego prze?, .pofjcję dochodzenia

,: .-to matkę podi’izuean®go dziadka, która 
..azała M9 25-tetnja MilcMoya Miięhą- 
(k. panna- służąca, bez stałego »i«jSo» 
j mieszkania. Micfcalakówiaę przekazano 

Jo dyaipozycji władc sądowych.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
1’odczas dokonywania kradzieży miesz­
kaniowej ma sAodę Afaemita w Będzi­
nie (Okrzei 50) został ujęty znany wła­
mywacz Amtonii Kwanta, bez stałego miej ■ 
-•a zanńesskania. Aresztowanego przeifca- 
muo do dyspozycji »*«dz  sądbwyidh.
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DEMONSTRACJA POKOJOWA
Na ulicach Londenu w czasie obrad Rady Ligi Narodów defilowały entuzjastki poikojiu 
z wielkimi plakatami: „Niemcy wołają o pokój — dajmy pokojową odpowiedź* 1, oraz: 

„Aagljo, Francjo i Niemcy zjednoczcie się dla sprawy pokoju"!

?ISI? GOSPODARCZE
. _______ i

Mają być podjęte poważne roboty inwest.
Na aajibliższem posiedzeniu Komito 

tu Ekonomicznego Rady Ministrów ma 
być ustalona wysokość kwot, przezna­
czonych na roboty publiczne, jak rów 
nież termin ich rozpoczęcia. Podobno 
ogółem przewidu je się na ten cel oko­
ło 400 miljmiów złotvcji. Kwota to i*-k  
ną nasze stosunki poważna i jeżeli 
rzeczywiście zostanie zużyta w ę^łój 
ści na robo*-  publiczne — przynieść 
może znaczne ożywienie na rynku go­
spodarczym i zapewni zatrudnienie 
wielu tysiąceni bezrobotnych.

Nie znane są jeszcze szczegóły pla. 
nu robót, wiadomą jest narąziie rze­
czą, że nia budowę dróg toplowyoh, 
kolejowych, oraz ną elektryfikację 
węzła warszawskiego przewidziana 
jest suma 20 miljonów złotych. Roz- 
budowa sieci telplts-tespych i telęgra- 
"iejpyeh mu pcehłonąć 20 miljonów 
złotych- Wreszcie na -regułaęję .rzek 
prgewj^uje się wydatkowanie 20 inil- 
jonów złplych.

Jako rzecz nową, prawdopodobnie 1 
b. pożyteczną uważać należy projekt I

Kronika gospodarcza

powołania specjalnej Komisji Inwe­
stycyjnej, do której należeliby przed­
stawiciele poszczególnych ministerstw 
Komisja miałaby za zadanie ustalenie 
ogólnego planu robót publicznych o- 
raz kolejności ich wykonywania. W 
ten sposób zapewniona byłaiby pewna 

w przeprowa-ciągłość i pewna linja 
lizanych inwestycjach.

Powstaje pytanie, w 
ku pozostawać będzie
Komisja inwestycyjną
Pracy. Z artykułu .At..
Pracy”, który wezolaj
z „Polski Zbrojnej" wynika, że Fua- 

bót publicznych. Byłoby ciekawem u-

i, 
f

UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW W 
ZApJRipTpM^INU, Według ^jtafąich obliczeń 
doijŁonaTiycjj przez Zakład Ubezipkeczeń Spo­
łecznych, 'w ciągu roku 1935 wypfaciw 
'terenie cąlesrę państw*  z tytułu świadczeń 
uhesłpjftGz&njfi. od wypadków w izątnudnieniil 
ogółem 41,815.746 zł, W ciągu rofcu ubiegłe­
go przyznano 17.159 nowych rent wypadko­
wy^, 86Q wdowich, 747 sięj-ocyoh- 103 renty 
dalszej rod^ny, 471 zapomóg pośmiertnych, 
oraz 69 odpraw wdowach.

ZA 10 MILIONÓW ZŁOI YCH ZAKUPILI­
ŚMY FUTER W ROSJI. Do Warszawy wróci 
ła grupa polskich huTtowmików futrzanych, 
która bawiła, na między narodów yoh au/kcjeeh 
w Leningradzie. W r. b. hurtownicy warsza­
wscy i łodzcv zakupili wyjątkowo dużą par- 
tję skórek drogocennych futer, jaik lisów- 
szen«zvllj. karakułów i ftd. Ogjóleim sprowa­
dza polskie firmy z Sowietów za blisko 10

X CZYJA PRALKA? W rowie otok ko- 
łotnji Smlno w Strzemieszycach spłoszeni 
■włamywacze porzucili pralkę, pochodzą­
cą z kradzieży. Pralkę można odebrać po 
udowodnieniu prawą wjaęnośc-i na Po­
sterunku poHcji w StTzznr ■szybach

jakim stosuji- 
iwispoinniana 

...... M do Fipndttó^u
Pracy. Z artykułu .jAłak na Fundusz 
Praoy“, który wczolaj zacytowaliśmy 
z ..Polski Zbrojnej" wynika, że Fun­
dusz Pracy spełnia dziś rolę min. ro­
bót publicznych. Byłoby ciekawem u- 
stalenie. czy Fundusz Pracy zachowa 
prawo planowania i inwestowania we­
dle swe^o uznania, czy też akcję swą 
będzie hujsial skioordynowTać lub uza­
leżnić od zigody Komisji. Dwustron- 
noeć w robotach puiblieznyeh byłaby 
conajniniej niewdkazaina. jeżeli nie 
wręcz szkodliwa.

miiijonóiw zl, futer. Cześć tych okupów prze 
znackjnua jest do dalszo eksportu do kra­
jów europejskich i Aunę-rytki.

PRZYWÓZ BAWiEŁNY DO GDYNI. W sty­
czniu rb. przywieziono do portu igdyńskiego 
ogółem 13.262 tonpy bawełny. Największa 
ilość przypadła na bawełnę amerykańską, 
mianowicie 11.625 tońmy, bawełny egzotycz­
nej przy wieziono 1.061 tonn i egipskiej 577 t.

w SPRAWIE LIKWIDACJI SPÓŁDZIELNI 
w dniąt 16 bm. odbyła się w biurze Rady 
Sjpókhsieiezej konferencja poświęcona spra­
wie przyśpieszenia, uprawnienia postępowa­
nia likwidacyjnego w spółdzielniach posła- 
•wionych w 6-tan likwidacji. W wyniku narad 
pos-łanowieno akcję w tym kierunku popro­
wadzić za pośredpictiwiem ąpecjailnej spół- 
d®Hni likwidacyjnej, opartej na idłaściwwch 
podstawach prawnych i finansowych. Utwo­
rzenie takiej spółdzielni, przy współudziale 
centralnych orgauizacvj spóM®ielczych, prze 
widziane jest wr niedługim czasie.

MASŁO POLSKIE ZDOBYWA RYNEK 
ANGIELSKI. Obecny ogólny import maski 
do Angljl wynosi tygodniowo do li90 tys. 
cwt. W styczniu rb. Anigilja, importowała 
763.587 skrzyji mnisia^ a w 1955 r. — 777.986 
skrzyń, Z ilości tef p.ą eksport z Polski iprzv 
;pcda w 1955 r — 1.556 cwt.. ą «,v rb. 11.518

Do nabycia we wszystkich aptekach.
Cena za « tabl. obecnie Jut
Mko ZL 0.90, za 29 tabl. ZI. 2.25 
ni®A^ 'i

Aspirina, obecnie

cwt. Liczby to świadczą o siedmiokrotn>an 
•wzroście eksportu masła polskiego do Anglji 
w styczniu rb- w stosunku do stycznia r ub- 
Wzrost przywozu masła do Augdji nastąpi! 
również z Estonji, Daaji, Holandji, Argen­
tyny. Łotwy j Litwy, natomiast spadek przy­
wozu wykazały Aiustraija, Finlaud ja i Szwe­
cja

Jak wynika z obszernego sprawozdania ,pol 
sko-iamerykańśkiego stosunki handlowe w ro 
ku 1935 uległy znacznemu wzrostowi, wyka­
zując wzrost w pozycji eksportu z Poli&ki o 
52^4 proc, i w przywozie ze Stanów Zjedno­
czonych o 2.3 proc. Na wzrost eksportu pol­
skiego między innemi wpłynął popyt na .pol­
skie prodiuikity ąpotżvwcze> spowodiu ograni­
czenia produkcji rolniczej i hodowilanej w 
Stanach Zjednoczonych, co spowodowało wy 
wóz szynek, konserw mięsnych, żyta, słodu, 
mąki pastewnej,, nasion itp.

NORMAUZ.ACJA PLOMB OŁOWIANYCH 
Polski Komitet Normalizacyjny rozważa o- 
becnie sprawę wprowadzania’ normalizacji 
plomb ołowianych. Samorząd gospodarczy 
wypowiedział sie w zasadzie za wprowadze­
niem normalizacji, zaznaczając jednak, że 
produkcja tvch plomb wobec coraz częstsze 
go stosowania plomb blaszanych i tekturo­
wych stałe się kurczy i obecnie ploonby o- 
lowiane używane są ,w większych ilościach 
jrawie wyłącznie w urzędach celnych i ko- 
ejniertwie. hi&tytucje cekne i kolejowe usta­

lone mają własne normy tych plomb i .po­
siadają ich znaczne zapasy.

OLKUSZA
Bezczelny oszust

OSADZONY W WIĘZIENIU
Pol i ja w żarnowcu ujęła grasującego 

tam o<l pewmego cz-a&ui mieszkańca Dą­
browy Gór®. (Po^na 19) Jana Piwowar- 
czylka, za dokonanie szeregu, oszusnw, po- 
leigająicyicih in»a (wylujdizaniu od hildeości 
wjejslkiej większych zadatków pod pre­
tekstem rzekomego wystarania się od 
ZSRR zwrotów wkładów, składanych do 
rosyjskich kas oszczędnościowych przed 
wojną.

Jaik się oka-zuje. Piwowarczyk oezu- 
ntwa tafcie pąpcłnił na terenie gmin; Bo­
lesław, Ra’bśztyin i Wolbromia.

Sąd grodzki w Wolbromiu zastosował 
wzjgfi-ęjJean Pilwowancizyka bezwzględny 
areszt.

„ORZEL‘f — Nasze słoneczko (z Sfrir, 
ley Jómtpte) i Ręka mściciela.

X WIEŚ BRZOZÓWKA CHCE NALE­
ŻEĆ DO GM. OGRODZIENIEC. Gro- 
mada wsi Brzozówka, gm. Kromołów 
(pow. Zawierciański), zwróciia się z 
■prośbą do Ministerstwa S.W. o przyłącze­
nie wsi do gm. Ogrodzieniec (pow. Olku- 
rjtego). Wieś ta, liczącą około J00 do. 
mów oddąiorto jest od Ogro-izieu a o 
półtora khn.

X ŻĄDANIA CZELADNIKÓW PIEKAR 
SKICH. Czeladni1 y piekarscy w OŁkuszu 
zażądał'! zrównania zarobków z płatami 
w Zagłębiu Dąbrowskiem. W tęj spra­
wie odbyły się rozmowy ipracodąweów 
z przedsltawiciefemi pracowników pod 
pzCwodnicitwem insp. Ryichftowskiego. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
zatarg zostanie Zlikwidowany.
X CHOROBY ZAKAŹNE. N« terenu 
pow. Olkuskiego zanotowano w uh. ty­
godniu następujące przypadki oto rób za­
kaźnych: 2 jaglicy, 2 dum br-ziWiaego, 
2 płonicy, 1 błonicy, 1 odry. 1 róży, i 
gruźlicy i 1 zakażenia połogowego.
X KRADZIEŻ KONIA, Praedwczoraj 
gospodarzowi Janowi Pawlikowi z Ktes-z- 
czowej’, an. Pilica, skradziono z chi.- 
konia, wklitości 150 zl.
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ŁOZKA-UMYWALKI
F-my: K. Jarnuszkiewicz i S-ka 

Warszawa 
ze składu i na zamówienia.

WfililfNKI ENOWE I tYdKOWE 
poleea: 

„METALURGJA“
SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH 

wl. St. Klimaszewski 
SOSNOWIEC 546

WARSZAWSKA 8. Tel. ?-90.

gMą*  ZAWIERCIA
Deficytowy budżet

W ZAWIERCIU
W ub. piątek odbyło się posiedzenie 

Ra.cly miejskiej, na którem roąpatrłOnio 
przedstawiony przez zarząd miejski pre- 
iminarz budżetowy na rok 1936-37. Po 

stronie przychodów- zamyka się on kwotą 
•>81,835 złotych, a po etronie wydatków 
53SÓ08 ziotydh. Niedobór -wobec tego 
praewidyiwany jest w wysokości 156.672 
złotych.

W porowtoaniu z budżetem z roku u- 
biegłego wydatki zwiększono o 34 tys. 
złotych, podczas gdy dochody przewidy­
wane są o 105. fys. mniejsze. Po zrefero­
waniu poężczególinych działów budżetu 
przez ha wnika p. Malanowieza, zabrał 
głos radny Mędraszek i postawił winiosek 
o odłożenie dyskusji nad preliminarzem 
do następnego posiedzenia Rady. Dzięki 
temu radni będą mogli zapoznać 6ię bli­
żej z całością budżetu.

Wniosek ten uzyskał w głosowaniu 
większość, wobec czego posiedzenie bu­
dżetowe Rady odbędzie się w najbliższy 
Wtorek, 24 bm.

----- XX------

Zjazd Rady Okręgowej
KATOLICKIEGO STÓW. MŁODZIEŻY

Przed kilkoma dniami odbył się w Za­
wierciu IV zjazd Rady okręgowej od­
działów katoiickiego Stowarzyszenia mło­
dzieży żeńskiej i męskiej. Na zjazd przy­
było około 90 delegatów z całego deka­
natu zawierciańskiego. Pozatem w obra­
dach uczestnicy b. sekretarz generalny 
Stówa rzyiszenia. ks. Franciszek Snruigala 
z Częstochowy, asystent kościelny ks. dr. 
Alojzy Neuman z Zawiercia, dyr. Stan:- 
sław Holcndeisk p. mgr. St. Pasier-biń- 
ski, p. inż. Edward Stephan oraz p. Uf- 
nalewiski z Poręby. Na zjeździć, któremu 
przewodniczył p. mgr. Pasierbiński, wy­
słuchano sprawozdania z działalnoś i za­
rządu okręgowego, poczem dokonano wy­
boru nowego zarządu z p. Kabałą na 
czele. W okręgowym konkursie obowiąz­
kowości I miejsce zdobyło KSM żeńskiej 
oddział w Zawierciu, II miejsce KSM żeń­
skiej i oddział w Mrzyigłodzie oraz 111 
miejsce KSM męskiej oddział w Porębie. 
Konkurs obowiązkowości postanowiono 
przeprowadzić na terenie okręgu również 
w bież, roku.

X NOWE WŁADZE ZW. PODOFICE­
RÓW REZ. W PORAJU. W tych dniach 
odbyło się waine zebranie Zw. podofice­
rów rez. koła w Poraju przy licznym u- 
dziaie członków. Zebranie zagaił prezes 
p. Zieliński Stefan, poczem uczczono pa­
mięć I honorowego członka OZPR. I mar 
szaJka Pol-ki Józefa Piłsudskiego dwu­
minutową ciszą w postawie na baczność. 
Walne zebranie odbyło się w obecności 
delegata zarządu okręgowego OZPR. w 
Sosnowcu p. M. Chrapki. Po wysłuchaniu 
sprawozdań, przyjęciu preliminarza bu­
dżetowego na rok 1936-57 i po udzieleniu 
absoluto-rjum ustępującemu zarządowi, 
wybrano nowy zarząd w osobach: pre­
zes p. Zeiński Stefan, wiceprezes Wró­
blew-ki R.man. gospodarz p. Płusko Alek 
s&nder, komendant p. Kubijczuik Jan, za­
stępcy PP-: Masłoń Franciszek, Pałasiń- 
ski Józef, ref. prasy propagandowej p. 
Skoruipko Stefan; komisja rewizyjna pp.: 
Wyląg Jan. Fazatn Jan., Mienkina Wła- 
dy-daw; <ą'd honorowy koleżeński pp.: 
Wróblewski Roman, Skorupko Stefa®, 
Piotrowski Władysław.
X ZAMIAST KWIATÓW NA TRUMNĘ 
najukochańszego syna Jasia, którego po­
grzeb o -Ubył się w Krakowie dnia 9 bm. 
i:.,". Drwie złożyli w fiOji K.Z. w Za­
wierciu zł. 20, do uznania, Stów. Pań 
AViji-‘iitek: zł. 20 dla ochronki im. H.

KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK PIŁKI 
NOŻNET. CZĘSTOCHOWA. AUTONOMICZ­
NY PODOKRĘG ZAGŁĘBIA DĄBROW­

SKIEGO W BĘDZINIE.
Adres sekretariatu: H. Gwóźdź, Będzin, ul. 

Cynkowa 13.
KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. 9

1. Wzywa się SS. „Płomień*  Milowice do 
••■powodowania przybycia na posiedzenie W. 
G. i D. w środę dnia 25 marca 36 r. o go­
dzinie 19, zgłoszonych przez Nich graczy Ja- 
nasika Heńka i Ledwonia Karola z dowoda­
mi osobistemi względnie metrykami urodze­
nia.

2. Wzywa się kluby: SolvayGrodziec, Sarn­
in—Modrzejów, Sosnowiec w Sosnowcu, 
Brygada—Strzemieszyce i Victorja—Będzin, 
do uzupełnienia wiekiem podanych składów 
Zarządów, zgodnie z Komunikatem Zarządu 
Nr. 7 pkt. 5 z dnia 7 marca 36 r.

3. Podaj© się do wiadomości TS. ..Sosno-
że karta zgłoszenia gracza Zająca 

Alfonsa, zostanie przesiana do Okręgu, po 
nadesłaniu własnoręcznie umotywowanego 
uzasadnienia przejścia tegoż gracza z 0.9 My­
słowic© do TS. Sosnowiec.

4. Podaje się do wiadomości zmiany adre- 
sów:

a) TKS. „Cynkownia“ Będzin W.P. Jaku­
bowski Stanisław Będzin, ul. Kościuszki 48. 
m. 8.

b) SS. „Placówka**  Piaski WP. Cesarz An­
toni Czeladź — Piaski ul. Focha L. 22

c) TS. ,^ew‘; Niemce WP. Szubert Cze­
sław w Niemcach poczta Kazimierz k-Strze- 
mieszyc.

d) DKS. Dobieszowice WiP. Buchta Antoni 
Dobieszowice ul. Kościuszki 70.

e) SDS. „Victorja“ Będzin WP. Domagalik 
Karol Będzin, uł. Sielecka 109.

f) Klub sportowy Zw. Strzeleckiego w Ni- 
wce WP. Włosińiski Bronisław Niwika, ul. 
Robotnicza 3.

Będzin, dnia 21 marca 1956 roku.
Prezes: (—) WL Wolski. 

Sekretarz: (—) H. Gwóźdź.
------00------

Nowe władze
TS. SABMACJA.

Zebranie ,pod przewodnictwem ,p. Fr. Chro 
pacza uczciło na wstępie pamięć zmarłego 
Marszalka J. Piłsudskiego jednominutowem 
milczeniem. Po sprawozdaniach zarządu, ko­
misji rewizyjnej, oraz Komitetu budowy 
stad jonu, uchwalono preliminarz budżetowy 
na rok 1956 w ogólnej sumie zł. 4j400.— oraz 
dokonano uzupełniających wyborów człon­
ków Zarządu.

Na konstytucyjneim posiedzeniu członków 
Z-rządu ustalono następujący skład władz 
T-wa sport, „Sarmacja’*:  prezes — p. Bin- 
kiewicz Władysław, I wiceprezes — i-nż. Win 
ter Emil, II wiceprezes i przewodniczący ko­
misji sportowej dr. Bartnik Edmund, p. o. 
prezesa — p. Więckowski Kaźmierz, I se­
kretarz — p. Andrzejewski Jerzy; II sekre­
tarz — p. Przybylski Franciszek; skarbnik— 
p. Kapuścik Stanisław, zastępca skarbnika— 
p. Rusek Józef; gospodarz i członek komisji 
sportowej — p. Jachcmczyk Marcin; członek 
.komisji snortowej — p. Hajkiewicz Józef;

Sienkiewicza i zł. 20 <na .budowę Domu 
katolickiego w Zawierciu.
X SPRAWA UBOJU RYTUALNEGO. 
Przed kilkoma dniami donosiliśmy, że 
do zarządu miejskiego w Zawierciu zgło­
szony został wniosek o zmiesi cnie uboju 
rytualnego. Okazuje się, że p. prezydent 
Szczodrowski ■wniosek ten przesłał do u- 
rzędui wojewódzkiego w Kielcach.

w Zawierciu, w związku ż corocznym za­
stojem sezonowym w branży szklarskiej 
w okresie letnich miesięcy i konieczno­
ścią remontu j-ednęgo pieca, hultaiiczego 
wymówiła wczoraj pracę z uisiftaworwym 
terminem czternastodniowym, wisizysitikim 
pracownikom fizycznym. Dyrekcja fabry 
ki czyni starania, aby pracę na jednym 
piecu i we we-zystkich oddziałach rafi- 
nerji ułożyć w ten sposób, by zreduko­
wać jaknajminiejszą liczbę robotników.X WYMÓWIENIA PRACY W SZKLAR­

NI. Jak się dowiadujemy, fabryka sźkła

SIEDZIBA KORESPONDENTOM ZAGRANICZNYCH
na froncie abieyńskim mieści się w namiotach rozłożonych w pobliżu namiotów 
naczelnego dowództwa wojsk włoskich. Stąd irT-ną na cały świat opisy wojny .naocznych 

świad ków“.

Sport . WYCHOWAW J?

członek zarządu — p. Kościuch Jan; zastęp­
cy członków zarządu pp.: Ferdyn Br., Sad­
kowski L. Widerak M. Rychel Wł.; komisja 
rewizyjna pp.: przewodniczący — nacz. Pła­
zak Józef, członkowie: — Jędrusik Stefan i 
Nowak Edward; zastępcy p..: Abramowicz 
Marjan Cz. i Oleksiak A.; sąd honorowy: — 
przewodniczący — p. Chropacz Fr. członko­
wie pp.: — Hajkiewicz W., Homajer W. 
Nowiński Fr., G° ;rier St.

-----XX-----
TKS Cynkownia - ŻTGS Hakoach 

4:1 (1:1)
Wczoraj w Będzinie B-łklaeowa Cyn­

kowała pokonała miejscowy A-klasowy 
Hakoach w stosunku 4:1 (1:1). Sędziował 
dobrze p. Goździak.
Brynica (Czeladź)—Naprzód (Szopienice)

Czóladizka Brynka rozegra dzisiaj u 
siebie towarzyski mecz pilika uski z Na­
przodem z Szopienic.

CKS — ISKRA (Siemianowice) J:1
CKS zremisował wczoraj w Czeladzi z 

Iskrą siemianowicką 1:1.
Echo dyskwalifikacji Wydziału gier
Swego czasu głośną była w Zagłębiu 

sprawa dyskwalifikacji członków Wy­
działu gier. W związku z tem dowiadu­
jemy się, że na skutek odwołania uka­
ranych, PZPN zmniejszył karę dyskwa­
lifikacji p. Lonkowi do 1 roku, p. Ho- 
rzelśkiemu zniósł karę, ud>z:ęlając mu 
■nagaaiy. W s-toeunikui do pozostałych 
członków nakazano przeprowadzić dodat­
kowe dochodzenia.

Międzypaństwowe mecze piłkarskie
Łotewski Zw. piłkarski nadesłał do za­

rządu PZPN propozycję rozegrania za­
wodów Pofeka — Łotwa w czerwcu łhb 
w lipcu w Rydize.

Związki duński i rumuński nie uzgod­
niły jeszcze terminów zawodów na rok 
bieżący, tak, że w chwili obecnej tylko 
mecz z Juigosławją w Belgradzie 6 wrze­
śnia jes-t pewny. Również i kwest ja 
inecz-u śpanriingoweigo Liga polski — Liga 
holenderska nie została zfinanzowana.

Sprawa unieważnionych 4 pkt. 
czeladzkiego KS

nie została jeszcze ostatecznie załaitlwiona 
Czeładżk KS złożył odwołanie w tej 
sprawie do PZPN, stojąc na ełtanowiśku-, 
że OZPN nie załatwił odwołania w prze­
pisówyim terminie. W sprawie bej z ra­
mienia PZPN p. Mallóiw przeprowadził 
dodatkowe śledztwo przy przesłuchaniu 
zdyskwalifiikowiajniych członków wydizia-. 

łu G. i D. Jak się obeemae dowiadujemy 
PZPN akt sprawy i odwołanie CKS-u o- 
detełał spowroitem do kieleckiego OZPN. 
który ma wydęć decyzję. Od tej decyzji 
CKS będzie mógł się dopiero odwołać do 
PZPN.

.,09“ Mysłowice — „Unja“
D®isiaj o godz. 15.15 STS ,,Utnja roze- 

gra na Siwoiim stadionie w Sosnowcu ko­
leżeńskie zawody piłki nożnej z mysło- 
wiicką drużyiną KS „09’.

O godz. 13.15 odbędzie się pr®edmeiz.

POLSKI
ARESZTOWANIE PAROCHA.

Na polecenie prokuratury Sądu okrę­
gowego w Brzeżanach został aresztowań) 
proboszcz parafji greko . katolickiej w 
PodmiehaiŁajch, Stanisław Barfaltyński. 
Paroch wzywał ludność do czynnego w-j 
stępowania przecinko Państwu Pubk-U 
muu

NAPAD BANDYTÓW 
NA REEMIGRANTA

Onegdaj (w<e wi Hruszozyma Mała, 
,pow. Pańćzowekiego trzech zamaskowa­
nych i uzbrojonych w rewolwery bam-dy- 
tów po wył-omaniu okna wtargnęli do 
mieszkania Stanislaw-a Kołodziejczyka, 
u którego zamieszkiwał przybyły niedaw­
no reemigramlt z Ameryki, Antonie Siejak 
w-raz z żoną. Bandyci steroryzowali do­
mowników strzałami rewoliwerowemj, u 
stawiając Rh twarzą do ściainy, po zem 
po splądrowaniu mieszkania aiabowaTi 
n a szkodę Siej alka 3 tys. doftarówi, kilka­
dziesiąt złotych gotówką oraz cemmą bi- 
źutterję. W czasie ogólnego zamieszania 
żona Siejaka zdołała ukryć część gotów - 
ki, z którą usiłowała zbiec na strych. M 
ostatiniej jednak chwili została zauważo­
na przez jedincgo z bandytów i w czasie 
ścigania jej spadła na klepisko stodoły, 
•ponosząc śmierć. Bandyci po dokonaniu 
rabunku zbiegli.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
UMYSŁOWO - CHOREGO

Ze wsi Czarnocin, pod1 Łodzią, zbiega 
przsd dwoma dniami umysłowo chory 
454etnd Roch Ciepłnóha, zamożny wie­
śniak. Rodzima poszukiwała .go przez kil­
ka godzin-, lecz bezi&kurtęczin.ie. Po urny 
słowoHchorym zaginął wszelki ślad- Tym 
czasem, jak się później okazało Ciepły­
ch a włóczył się po potach i około -półno­
cy znalazMzy*  się obok stacji kolejowej 
w Czarnocinie rzucił 6ię pod nadjeżdża­
jący pociąg osobowy. Koła pociągu po­
cięły ciało nieszczęśliwego ,na części, któ­
re porozrzucane zostały na przestrzeni 
70 meOrów. Szczątki szaleńca — samobój­
cy zabezpieczone zostały do czas-u zejścia, 
komisji sądowo - lekarskiej.

zawieszenie ŻYDOWSKICH 
ORGANIZACYJ W CZĘSTOCHOWIE

Ne mocy zarządzenia starosty zawie­
szano w czynnościach szereg żydowskich 
organizacyj rdbonniczych, kiuilituraltaych i 
sportowych, a mianowicie: „Kultur - Li- 
igę“, ,3iRIjotekę im. Medema“, ,,PowISze 
tchną Bibliotekę Robotniczą4* <>ra^ kluby 
sportowe „Jutrznia1', „Gwiazda1*,  ^Bły­
skawica” i in.ne.

ZBRODNIA POD ROPCZYCAMI
We wsi Swienniku w pow. Ropczyc- 

kim mieszkał 70-Tietni żyd Chexim Gra‘l’i- 
cer, z 40-le:tnią żoną Heflemą. Gralicer 
utrzymywał się z kawałka ziemi, a po­
za tem z handlu drobiem. W okolicy krą­
żyły pogłoski, jakoby Graiń erow-ie po­
siadali większe oszczędności. W cziwtartek 
kiedy jeden z sąsiadów zauważył d«rzw>; 
otwarte, wszedł do chałupy, oczom jego 
przedfctaiwił &ię( potworny widok. Na łóż­
ku zobaczył zmasakrowane od uderzeń 
jakiemiś twardemi narzędziami zwłoki 
Grałicerow.&j, obotk zaś -na podłodze rów­
nież zmasakrowane zwłoki Graliceta. O 
siwem sTir-asanem odkryciu powiadomił po­
ster umek połiioji, która wszczęła dochodze­
nia. Ho morderstwa nie jest, znane. Na 
podstawie przypuszczeń, ma się tu <k 
czpaie^nia > mord w rabunkowym.



Nr. 81 KURIER ZACHODNI* afwfzSeta, 22 tratw 1956 rofen

Maszerować będą bez przeszkód
oddziały włoskie w Abisynji

PROGRAM RADJOWY

Ostatnie sukcesy włoskie na froncie 
południowym mają doniosłe -znacze­
nie dla przebiegu dalszych operacyj 
wojennych. Jak wiadomo, jedną z głó 
wnydi trudności w wojnie włosko-abi- 
syńskiej stanowiła niedostępność tere­
nu. Po zajęciu przez wojska włoskie 
przełęczy na Arnbs Al-adzi, trudności 
te zostały pokonane. Stronie, licznemi 
wąwozami przecięte góry, piętrzące 
się. dotychczas m drodze marszu 
wojsk wf-oskich, od Anilba Aladzi po­
cząwszy opadają falistemi wzniesie­
niami ku, południowi, tworząc miej­
scami idaskowyiż, łatwy do opanowania

Dzikie urwiska górekie pozostały 
poza włoskiem i liniami. Przed woj­
skami posuwającemi się w kierunku 
jeziora Aszangi otwiera się żyzna kra 
ina zaludniona przez pracowitą lud­
ność rolniczą, która, jak podaje „Coi- 
riere della Sera‘‘ niewiele troszczy się 
o przemaszerowujące oddziały wło­
skie. Gdzieś daleko na horyzoncie wi­
dać nowe strome szczyty górskie, jed­
nak nie tak wysokie, jak masyw Am- 
•ba Aladzi. *

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

drzewka 
krzewy owocowo i ró­
że okazyjnie do surze 
dania, oraz zalkladam 
ogródki Wiadomość: 
Orfa 11 m. 5 i Pite™- 
.kiego 88.

Nasiona 
i&S(pakto we, w y bo ro w e 
"warantowŁne. Hurt— 
Detal. R. Barczyk, — 
Skład Apteczny — Bę 
dizim. Kołłątaja 1 — 
fróc kościelnej) . 623

Wojska włoskie posuwają się szla­
kiem karawanowym w kierunku Des­
sie, gdzie droga zamienia się w nowo 
czesną autostradę, wybudowaną w ro 
ku ubiegłym na rozkaz Negusa, przez 
inżyniera szwajcarskiego Bietri, pro­
wadząca do Addiś Abeby!

Wojska 3-igo korpflsu, operujące na 
zachód od oddziałów maszerujących 
Wr kierunku Aszangi, posuwają się 
szlakami karawanowemi. prowadzące- 
mi di> prowincji Laeta. Na trzecim od­
cinku frontu północnego, w pobliżu 
granicy 6udańskiej wojska włoskie o- 
perują w warunkach dla siebie nie­
zwykle dogodnych. Przed oddziałami 
włoskiem! rozciąga się lekko falisty, 
piaszczysty teren. Niema tu zupełnie 
gór, które tak bardzo utrudniały po­
chód wojsk włoskich na innych odcin 
kach frontu. Teren ten stanowiący 
naturalne przejście od pustynnego Su­
danu do wyżu abisyńskieg'0 przecięty 
.jest licznemi szlakami karawanowemi 
po których zmotoryzowane oddziały 
włoskie posuwają się z dużą łatwo­
ścią i szybkością.

W obszarze Tem,hien, który został o- 
czyszczony z niedobitków armji rasa 
K-assa i Sejuma, poddał się zastępca 
Sejumy, diżedżak Am-are Gare-sillasi. 
Wódz abisyński, poddając się - 
oświadczył, iż nie widzi celowości doi 
szej walki, gdyż jego zdaniem wojnę 
tę Włosi wygrać mniszą. Opowiadając 
-oficerom włoskim o klęsce rasa, Seju­
ma, dżedżak Garesilla-si podkreślił, że 
ras jest strasznie zgnębiony klęską 
swych wojsk.

NIEDZIELA 22 MARCA
9.00 Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją O- 

bronę;‘. 9.03 „Gazetka rolnicza*.  9.15 Rozma­
itości miuizyiczno (płyty). 10.00 Transmisja na­
bożeństwa z Torunia. Po nabożeńsrtwic: Po­
ematy symfoniczne (płyrty). 11257 Sygnał cza 
su i hajaeł. 12.03 „Co słychać na śląak!u“. 
12.15 Poranek muzyczny. Wykonawcy: Onk. 
Symf. Tow. muzycz. w Katowicach i- Tow. 
Śpiewaczego „Ogniwo'1. 14.00 „Narodziny ma­
lago syna czka w m&lem puszczański eon dwo­
rzyszczu" rozdział z I tomu powieści Zofji 
Kossak-Szczuckiej pt. łrKrzyźowłcyH. 14.20 
Koncert popularny (płyty). 15.00 „Pieśni zie­
mi* 4 — poezje Jerzego Pileckiego, 15,10 Pie­
śni polskie w wyk. chóru dzieci szkoły po- 
■wszecŁne • nr. 4 w Siemianowicach śl. 1522 
„Dobry buhaj to przyszłość hodowli* 4 — po­
gadanka — wygi. prof. dr. inż. Józef Dnbi- 
ski. 15.55 Pieśni w wyik. Stefana Witasa (jpiy 
ty). 15.45 „Na prtzyźlbie**  — dijaflog. 16.00

..Chwilka pytań4* — pogadanka w opr. Wac. 
Frenkla. 16,15 ..Bery i bojki śląski-?**.  16.35 
Koncert reklamowy. 16.50 Kameralny Teatr 
wyobraźni: Słuchowisko poetyckie pt. „Piotr 
PtóŁsin4*.  (jpoemait sentymentalna). 17.30 
„Podwieczorek przy mikrofonie". Koncert z 
saśli restauracji hotelu „Bristol* 4 w Warsza­
wie w wyk. małej Ork. PR. pod dyr. Zdzi­
sława Górzyńskiego i solistów, W przerwie 
koncertu muzyka z płyt. 19.40 Lokalne wia­
domości sportowe. 19.45 „Co czytać?" — no­
wości ,poetyckie omówi Wł. Sebyła. 20.00 Kon 
cert orkiestry marynarki wojennej z Gdyni 
pod1 dyr. kpt. Al. "Dulina. 20.45 Wyjątki z 
pism Józefa Piłsudskiego. 21.00 „Na wesołej 
lwowskiej fali* 4. 21.50 „Podróżujmy**:  Goście 
w Objeziorzu — felieton — wygł. St. Wasy- 
ilewski. 22.00,Wilhelm Grosz: „Afryka śpie- 
wa‘* — i&uita na mezzosopran, baryton i or­
kiestrę kamei-adną. Wykonawcy: St. Wiśniew­
ska — mezzosopran Stefan Romanowski — 
baryton i orkiestra kameralna kraków-k??go 
Tow. muzycznego. 22.50 Lucyna Szczepańska 
i Chór Juranda (płyty). 23.G5 Muzyka fauecz 
na (płyty).

PRZECIWLOTNICZA LONDYNU

powierzona została grupię oficerów, których widzimy na Ilustracji.oficerów, których widzimy na ilustracji.

MEBLE 
w nowym eitanie do 
stołowego spokoju — 
sprzedam tanio, oraz 
wieszak do przedpoko­
ju. Wiadomość: Ad-nw- 
uistracja. 1888

SPRZEDAM'
dom osiem ii.bi>k3.cji 
-klep wrazz piatem 
do budowy. PunkUhan 
.|lo.wv Dąbrowa Kroi, 
jodwisi 20 wu. -

Wapno 
budowia-ue w bryłach, 
pierwszego gatunku, 
tłuste o dużej wydaj­
ności. — Wapienniki 
„BRYNICA“, Sosno­
wiec, ul. 3-go Maja 5, 
telefon 159. 1llt

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk — So­
snowiec, No wopogo li­
ska 19 Poleca nowo­
czesne otomany, tap­
czany. fotele kanadyj 
skie. Robota pierwszo 
rzędna. Ceny konku­
rencyjne. W«.»„wVł 
dogodne.

:■
8

I■
B K

■ aI

Chrześcjański Skład Sukna 
Edwarda Rosińskiego 

Telef. nr. 7-61 Sosnowiec Warszawska 2 
vi« a vis kościółka kolejowego 

Poleca 
wytworne materjały z Chrze- 
ścjańskich Fabryk Bielskich, 
na garnitury, palta, kostju- 
my, płaszcze oraz spodnie 

od 7 zł. wzwyż!

B
*

1859 ■ S
8

SPRZEDAM
-klep artykułów dotno 
„rgo użytku- dobrze 
zaprowadzę?'' FW 
-iówiiej ulicy. Powod 
brak kapitału obroto- 
ueso. Zgioa»~»>a acroi 
rastracja ipod .
tal- - .

~~~ POLE
450 ipretó*  d®, wydziel- 
zawiania;. hTlorjanska 
U in] 4,1. 'lamie <lo 
jprzekianui mprząż dla 
konia.

SPRZEDAM
dom -w Sosnowcu. Zglo 
,z8nia Małachowskie- 
so 22 front. 1842

OKAZJA
nabycia mebli po -ce­
nach kryzysowych na 
dogodt>y®h warunkach 
Kompletne pokoje sy: 
realne, stołowe- ętóow 
ki i wiele innyc-b. Or- 
I ’ 18- 1836

NASIONA 
gwarantowane, poleca 
firma W. SZĆZĘSNA, 
Dąbrowa, Sobieskiego 
4. obok kina „Ars" 
Najlepsze gatunki na­
sion- warzyw, kwia­
tów.. traw, buraków 
misie wn ych, koniiczyn 
lucerny, ta tanki, lnu. 
koński ząib. słonecznik 
Krzewy róż. winogron 
Na (‘kładzie nawozy 
sztuczne w dużym wy 
borze. Karbol ir»eum sa 
downicze. 1820

BEZPŁATNA PO
DO WARSZAWY 

MOTOC Y-K-W
PO

DRÓŻ
kupJ'n:o

ZAKŁAD STOLARSKI
MEBLOWO-BUDOWLANY

CICHY
mistrz stolarski

SOSNOWIEC, ul. Piłsudskiego Nr.
Wykonuje wszelkie roboty meblowe 
najskromniejszych do najwykwintniej­
szych według najnowszych katalogów 

krajowych i zagranicznych.
wykonanie pierwszorzędne pod gwarancją 
Ceny kryzysowe.

Warunki płatności b. dogodne,

[zęsta okazyjna wuM mebli. 1<08

CHŁODNICE 
famochodowe •wsoel- 
ki'ch systemów od 80 
zŁ sprzedani. Sosno­
wiec, Sienkiewicza ta.

1Ś?1

Nasiona
1 n»pektowe i grunto­
we. nawozy sztuczne, 
■»i -esadzanie kwiatów, 
ziemię do kwitów — 
i ulecą Kwiaciarnia ——-

Araucaria’* Dajbrowa
Łórń. 3-go Maja 10.

1062

SPRZEDAM
. zęśc łąki n» zrębach 

jedną działkę na ma­
ilowych górkach. — 

Wiadomość: Jedryczek 
Sosnowiec telefon 8-40 

1809

MASZYNY 
dc wycie Si&gew J*k  
nowe, nmezkarKa. 
dziurkarka, plisówka, 
okrętka i zwyczajne 
do szycia i haftu ła­
nio sprzeda Oderberg, 
Sosnowiec, 5 Maja (13) 
11-a.

Pokost
farby, lakiery, pendzjle 

szczotki, mydlą, pa­
sta do podłóg i t. p. 
po cenach najniższych 
poleca: Fr. Pietranek. 
Sosnowiec, Mościckie­
go 15 (v’« a vj‘S koście

Royał Ęnfiełp 
Norłoo) 

j 

Generalne przedstawicielstwo: 
ZA D V I WARSZAWA 

U IV £ł L Królewska 23 

Największy wybór w Polsce motocykli 
nowych i wzywanych.

NISKIE CENY. DOGODNE WARUNKI. 
Nabywcy motocykla zwracamy kosat 

pryyjssdu do Warsiawy. 1638

pianino 
iiardzo dobre do sprsze 
dania, oglądać: między 
u a 16 Sosnowiec 
Wawel 4 ni. ?. 1^66

MASZYNY 
do szycia „Swigera**  i 
inne specjalne mereż- 
kar-ki, dziurkarki, pii- 
sówki, oktotki. ROWE­
RY poi eca okaz y jn i e 
„Semndhćbndmaich ine *’ 

Katowice, — Gliwicka 
J4a. 13??

OBECNOŚĆ KWASU MOCZOWEGO
w organizmie, po­
wodując artretyzm, 
może stać się pra- 
wdziwem niebez­
pieczeństwem dla 
zdrowia. Stwarza 
stały stan chorobo­
wy u tych wszyst­
kich, którzy są 
szczególnie predy­
sponowani, a więc 

ludzi, pozbawionych ruchu, u potom­
ków artretyków, u otyłych i t. d.

URODONAL
CHATELAIN’A

stosuje się w artretyzmie, reumatyz­
mie, dnie, otyłości, ponieważ rozpu­
szcza kwas moczowy. 1897

Cena flakonu zł. 8.25 i 5.25.

!

Sosnowiec
Mościckiego 13 *',«
Sklep Fabryczny 
Modrzejowcka 39

GR.

Chcesz mieć 
gwarantowany 

rower? 
kup 

w wytwórni 
rowerów 

KAROI. BARAN 
Sosnowiec /z, ___ 14

STANI
REKLAMA

JEST DŹWIGNIA HANDLU 1

Mlii iMurnMi I Mmńti
JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL, ALEJA 8, TEŁ. 12-48. 

WYKONYWA: 
pomnjkk^j£robowce_J_wszelkie_robot^^u- 

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 

OTaz^Mtucznwhkamienijrobot^bctonowe 

i mozajkowe t. j. schody, słupy oęrodze- 

niowe^dren^stud^ienne^I^t^^rohmrowe, 

postumenty, murowanie grobów i t. £? 
Wykonania solidne i dogodno warunki płatności

ZARZĄD DOMU LUDOWEGO w Sosnowcu 
zwołuje

Roczne Walne Zebranie Członków 
w niedzielę dn:a 5 kwietnia rb. o godz. 10-ej 
rano, w lokalu własnym przy ul. jasnej 26, 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Za­
gajenie i wybór Prezydjum. 2) Odczytanie 
protokółu z ostatniego Walnego Zebrania 3) 
Sprawozdanie z dziuMności la 1935 rok:' a) 
•prezesa, b) skarbnika. 4.) Sprawozdanie Ko­
misji Rciwizyjnej. 5j Dokomipletowanie Za- 
rząrhi i wybór Komisji Rewizyjnej 6) U 
chwalenie budżetu na 1936 l-ok. 7) Zmiana 
‘■tajutu *w  cel u dosloso wam ia go do otbowaą- 

zujących ustaw. 9) Wolne wnioski.
0 ile u ipierwazyjn terminie nie przybędzie 

dostateczna Ilość członków. Walne Zebranie 
oao^drie się w drngwn łerniinic w tymże 
dniu i lokalu o god.z. 11-ej i bgdzic ważno 
bez względu na ilość obecnyoli. 1^,7
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■ Chrzeicjańska Hurtownia J
■
B■■

0■ a u u

Chrzeicjańska Hurtownia

Towarfiw Kalanjalno-Spuźywczruh

A. Ulw i H. Miki 
Tel. 4-26, SOSNOWIEC Tel. 4-26, 

Targowa 1. Róg Mai ach owakiego 
Posiada — na składzie—poleca 
Po cenach konkurencyjnych— 

Towary:

a

DOBRZE 
umeblowany pokój w 
centrum do wynajęcia 
od zaraz lub od 1-go 
kwietnia. Może być z 
utrzymaniem. Wiado­
mość w administracji 
Kurjera.

Obuwie 
dziecinne własnego wy 
robu gwarantowane — 
posiadam. Wprawiam 
zatrzaski oraz maluję 
obuwie na biało. So­
snowiec, koło Urzędu 
Skarbowego, Kowalski 

1885

PRACOWNIA 
gorsetów i pasów lecz 
niczych — przyjmuje 
wszelkie dotyczące za­
mówienia z materja- 
lów własnych i powie 
rzonych. „Mar ja" So­
snowiec, Chemiczna 12 
m. 134, przy portier­
ni. 1891

JEDYNIE

DOBRE OŚWIETLENIE
«■ 
M 
Hit 
I 
B
□ 
a

■ 
ii

Kolonjalne: kawy, herbaty, kakao, ■
---------------1.: : H

H
przyprawki i t.p.

Spożywcze: ryże, kaszy, grochy, 
i specj. mąki świąteczne

Konserwy: rybne, zupne
Budynie, proszki, olejki i t.p. a
Marmelady, powidła, soki, owoce i 

suszone i t. p.
Proszki i mydlą do prania i toaletowe. J 

HURT. DETAL. ■
^■BanBHBBSBBSBBBBBBBBBBBBaBO*'

a 
są 
u

a

o

KUPNO
i SPRZEDAŁ

PIANINO 
sprzedam za gotówkę 
lu±> raty. Będzin, Mała­
chowskiego 9, Kagan. 

1894
AD A LAŁA

w orz. cii u Kauiuukim, 
wykonanie solidne do 
sprzedania. Zakład sto­
larski Józef Wlazłow- 
ski Sosnowiec, W-ielka 
nr. 25. 1890

SPRZEDAM 
dom, kilkanaście ubi­
kacji przy tramwaju. 
Będzin, Kosizelew, o- 
kazyjnie 4000. Zgłosze- 
oia „Kurjer*  Dąbro­
wa. 1876

u

LOKALE
DWA POKOJE

z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec, ul. Rej 
manta nr. 21. 1845

MIESZKANIA
2 i 5 pokojowe z wygo 
darni do wynajęcia.— 
Sucha 24 (obok blo­
ków} Wiadomość m. 9, 

1816

4 POKOJE
z kuchnią, wygodam 
do wynajęcia. Sosno 
wiec, Piłsudskiego 8.

POKÓJ 
umeblowany z osob- 
nem wejściem w cen­
trum do wynajęcia od 
za*<az.  Sosnowiec, Plił- 
6-u Iskiego 14,

POMADY 
i PRACE

PANNA 
władająca dobrze ję­
zykiem francuskim— 
poszukuje jakiejkol­
wiek pracy lub do 
dzieci, średnia 5 m. 6 

1819

okien wystawowych PRZYSPORZY klijentów, co za­
pewni powodzenie i rozwój przedsiębiorstwa. Bez­
płatnych porad, jak oświetlać okna wystawowe udziela

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM S. A.

ŚWIETNA OKAZJA 
Parcela 4000 mtr. kw. 
w Wiśle Głęibce ślicz­
nie położona częścio­
wo zalesiona na wzgó­
rzu spowodu wyjazdu 
bardzo tanio do naby­
cia Zgłoszenia pod — 
..świiertna okazja"''A- 
dministracja Kur. Za- 
chodniego,________ 1839

Tapczany 
oiomany, materace, 
k jzetki, kluby, ceny 
najniższe. Warunki 
dogodne. Sosnowiec 
l-ga Maja 14, Tom­
czyk. 1323

PIES RASOWY 
cooker - spaniel do 
sprzedania. Tel. 3-24.— 
Dąbrowa. Rano. 1860

HUMOR
KOMUNIKATY WŁOSKIE Z ABISYNJI

Rzecz dzieje się w dowództwie armji wło­
skiej na froncie abisyńskim.

— Straciliśmy w ostatniej bitwie 200 za­
bitych i 400 rannych!

— Hm., to dużo... Rozdzielimy ich na sześć 
komunikatów’

KALKULACJA
— Panie Monicie, co pan wolisz: tysiąc zło 

tych pożyczki, czy dziewięćset na własność?
— Naturalnie. dziewięćset na własność!
— Id jota! Nie żal panu tej setki? •

DWA POKOJE
z kuchnią do wynaję­
cia. Sosnowiec, Deker- 
ta 5.______________1830

LOKALE
(5 pokoi) pojedynczo 
lub w całości na In­
stytut do wynajęcia 
ipo Uniwersytecie. Cze 
ladź, Revmonta 25. — 

1818

PRZYJ MĘ
na mieszkanie Panią 
lub Pana. Warunki do­
godne. Sosnowiec, ni. 
Kaliska nr. 43. m. 18. 

1831

POSZUKIWANY 
iwkój z kuchnią z wy­
godami. Zgłoszenia do 
Administracji r,Awu‘\ 

1852
POKOJU 

umeblowanego z wy­
godami w śródmieściu 
poszukuje urzędnik. 
Wiadomość: tel. 9-36. 

1800

POSZUKUJĘ 
mieszkania 2 pokoje z 
kuchnią i wygodami — 
Zgłoszenia do Admini­
stracji pod „Czystość3 

1S64

5 POKOI 
z kuchnią, wygodami 
do wynajęcia. Wiado­
mość Piłsudskiego 2. u 
dozorcy. 1855

SZEŚCIOPOKOJOWE 
mieszkanie komforto­
we do wynajęcia w 
centrum Sosnowca. — 
Wiadomość w Admini­
stracji, 1854

POSZUKUJE SIĘ
kwalifikowanych, sa­

modzielnych formierzy 
na stal z długoletnią 
.praktyką; Oferty sub. 
111 do Administracji 
„Kurjera Zachodniego 

1853
OSOBA 

starsza z gotowaniem 
przyjmie zarząd domu 
do 2 osób, lub na wy­
jazd. Teatralna 1. do- 
zarca wskate. 1841

POTRZEBNY 
fa aho wiec na odlewy 
alabastrowe , marmu­
rowe. Będzin, Kościu­
szki 24. budka. 1896

POTRZEBNY 
zdolny czeladnik kra­
wiecki na duże sztuki, 
i dyplomem czeladni­
czym. Będzin, Kołłąta­
ja 22, Władv=law Ry- 
ehcl ’ 1893

3 PANIE 
ponad 24 lat przyjmie 
poważna firma od za­
raz, zgłoszenia osobi­
ste z dowodami w po­
niedziałek od 10—13. 
Sosnowiec, ui. Piłsud­
skiego 14a. I p. lewo.

1887

Różne

Dziś

ZDOLNY 
ugrodnik, żonaty, bez­
dzietny, liczący 37 lat. 
zaznajomiony w Pary­
żu z najnowszemi me­
todami ogrodniczetmi— 
poszukuje pracy. Świa 
dectwa. Wymagania 
skromne. Zgłoszenia— 
Administracja „Ogrod­
nik”. 1886

OGRODNIK 
po&zukuje pracy; zna 
się na zakładaniu 
skwerków i obsiewa­
niu ogródków oraz bie 
rze pod swoją opiekę 
na całe lato. Wymaga 
nia skromne. Sosno­
wiec, 3 Maja 11, Dzia- 
ma Stanisław, telef. 
4-15.

POLA NEGRI
ZAGŁĘBIĘ 35 mazur

KINO
i osnutego na tle procesu sądo- 
» wego w roku 1930 w stolicy 

jednego z większych państw Europy.

Nadprogram: Najświeższe aktualności świata.

KINO

EDEH
Nareszcie dziś! Najweselsza komedja wojskowa

„INDYJSCY PIECHURZY”
Karkołomne przygody królów humoru

X.LraHu.7W FLIP i FLAP
Nadprogram:

Dodatek kolorowy p. t. „Chiński słowik" i Tygodnik Pata.
Z« względu, że obrać jest dozwolony dla młodzieży poez. I seansu o g. 15.30 |

yJbNUWtn ke akcja; Piłsudskiego Nr. 4. 
Tel 64. Skrytka poczt. 62.

Rjdmlnistracja: Piłsudskiego 4. Teł. 73.
Redaktor naczelny przyjmujo 
od godz. 11 — 1 i od 6 — 7.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

POTRZEBNI 
chłopcy od lat 16-tu 
do zbierania adresów, 
we wszystkich ośrod­
kach Zagłębia Dąbrów 
skie^o. zgłoszenia 'z po 
daniem referencji pod 
,Klejnoty“ do ,X Z." 
Na odpowiedź załą­
czyć znaczek lub pocz 
tówkę. Zdolni na stale.

Biuro 
pisania podań — do 
władz SĄDOWYCH i 
administracyjnych — 
oraz przepiisywań na 
maszynie E. LWOW­
SKI EGO, Sosno w ietj, 
Warszawska 6. 1631

UPRZEJMIE 
proszę Sz. Panią o ła­
skawe zwrócenie mi 
wiecznego pióra, któ­
rej pożyczyłem 19. III 
godz. 16.30 na poczcie 
w Sosnowcu. M. Zin- 
ger. Sienkiewicza 7-5.

1844

WYPOżYCZALNLA 
nowości beletrystycz­
nych została otwarta. 
Sosnowiec, 3-go Maja 
23 w lokalu firmy

~ ROBIĘ DZIURKI 
maszynowe w bieliź- 
nie. Tanio, prędko — 
Nizińska, Warszawska 
6, trzecie podwórze.

1646

B. Felczer
Szpitala św. Lazara 

w Warszawie
H Rudziński pnz yjma 
je w godzinach od 1S 
- 20. Dąbrowa Góro.’ 
cza. ul Kościułzk: 
Nr. 2.

STROJENIA
oraz wszelkie napra­
wy fortepianów, pia 
nin, harmonium prze­
prowadza solidnie pod 
gwa rancją Koncesjeno 
wany Konstruktor For 
tranów Bolesław 
Kappy Sosnowiec, Mo­
drzejewska 43. m. 7__
___ _____________ ' 1840

bystra 
Pensjonat D-ra Sza- 
rewskiago dla .zdro­
wych i uzdrowieńców 
lokoj z pięcioraz^ 
wem utrzymaniem zł 
* do 5 zĘ 50. 951

Ojciec: Nie płacz Róziu. Mamy pzecież do 
skonała o-kaizję powiedzieć dzieńdobry pań­
stwu MiigaJsikim. Możesz przytem spytać sie

POSZUKUJĘ 
pożyczki 3 tysiące zło­
tych, na kilka miesię­
cy, dam wysoki pro­
cent, ewentualnie mie­
szkanie w nowym do­
mu i pełne zabezpie­
czenie. Dyskrecja za­
pewniona. Wiadomość 
w Administracji. 18* ’

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

czy nie widzieli gdzie twojej strzały.

BIBIBIMIIIBIBIHIHIHIINaiBHBIHlHM
»? Masz zamiar przeprowadzić się?

CHCESZ UNIKNĄĆ KŁOPOTOW 
ZWIĄZANYCH Z PRZEPROWADZKĄ?

5

I
&

„„..„WYGODY”
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48.

tel. 10-14.

|

I

CZAJEWICZ
Władysław sguibił do­
wód osobkity wydany 
przez gminę Koziegło 
wy i książeczkę woj­
skową z P.K.U. Bę­
dzin. 1S33

UNIEWAŻNIAM 
okradzioną książeczkę 
Kasy chorych nr. — 
7.870.66". wydaną z U- 
bezjpieczalni' w Krako 
wic oddział Olkusz 
na nazwisko Spacz yń- 
skii Józef Pilica. 1846

PANNA
z posagom 1500 zł. u- 
ozciwa, rehgijna, ku­
charka, w średnim 
wieku —- wyjdzie zą- 
mąż za starszego ka­
walera łub wdowca__
Zgłoszenia do Kur jera 
Zach, pod „1500‘-. ,1832

Film, o miłości, nienawiści i zdradzie!

ANNA MAY WONG
1 lilllUu w cudownym enosie wschodu n. ł

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

w cudownym eposie wschodu p. t
„CZU CZIN CZAU“

Anons! Następny program: Irena Dunne w potężnym dra - ii 
macie życiowym „ZA CHWILĘ SZCZĘŚCIA"

1.2 Wiersz milimetrowy jednołamowy: na I-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.;? p .n ‘ ROBNE OGŁOSZENIA.
S w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz, f ° kcTzttl^:

g Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 mm.; w niedzieli

I~ i święta 25’/t drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-
© nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

30 drobnych ogł. 20 ti.
20 drobnych ogl. 13.00 ri.
10 drobnych ogi. ~.oo st 

a , , . j 5 ^obnych ogl. 4.00 zł.
j Za l.azd > w y raz dodatkom \ ■ ■

« BĘDZIN Małachowskiego ?. - C ŻELA UL J. Dembiński, Staszica 1*.  - DĄBROWA GoKMCZA, Krótka 11. - GRODZIE! Kiowk
i li i, hhriACa iitliatidiflJ.i ‘ 1\..f'aci.aekjes.O7-;r *̂ELCE,  Sienkiewicza 43. — ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p Kordaszewskieeo — l lllliU „hllllBld mllmlliyil • STKAEMJŁWYęą, ksgg W. Bagińskiej. - ZAWIERCIE, 5-so Maja 29. - ZĄBKOWICE, ktosk p. Łupy _P ,

— MY5ZKOW, kiosk 5t. Jaworskiego. ®

po 5 s

u Y DAWCA I REDAKTOR NACZ, STE^JW ARNOLD. - DRUK KUKUŁKA ZACHODNIEGO “ W EXtoNQWCU. PIŁSUDSKIEGO A.— RkłfAKTOR ODP HF.\RViT stryj


